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Za ]obą cenę wstąpią do Ligi 7.
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WARUNKIEM WSTĄPIENIA ROSJI I NIEMIEC RZEKOMO MA BYC 

REW IZJA TRAKTATÓW  POKOJOW YCH.

Grcźiie położenie 
na B ia n ie .

Lw ów , 19. w rześn ia .
(C.) Na Balkatiie, w  tym n iew y- 

gasajacyjn nigdy kocie wiecznych 
niepokojów i zamieszek, objawia 
się w esta tnich czasach coraz w ięk­
sze w rzenie . Nieszczęsna sp raw a  
m acedońska, k tó ra  od dziesiątków 
■lat grozi nieustannie eniebeizipieciz- 
nemi pow klan iam i na Batkanie, 
sta-nov 'ac jednocześnie wieczną 
groźbę dfci pokoju europejskiego,, 
przypom niała  się znów Europie. 
Dokonane w  o s ta tn ich ' dniach w  
Bułgarii m orders tw a  polityczne są 
zapowiedzią, że zanosi się tam  na 
wojnę bratobójczą, a w y d a n e  przez 
rząd bułgarski zarządzenia ochron­
ne świadczą, że sytuacja jest  istot­
nie bardzo niebezpieczna.

P o w ta rza  się historia z pirzed 
roku. Mianowicie we w rześniu  ze ­
szłego roku była p roklam ow ana w 
Bułgarii rewolucja. inspirowana 
przez agen tów  bolszewickich. J e ­
dynie ty lko w spólny w y s i łe k  spo­
łeczeństw a  ' u ra tow ał w ów czas  
l.nłgarję przed przew rotem . Rząd 
flankowa, k tóry  oblał w te d y  w ła ­
dze. od roku w ytęża  w szystk ie  u- 
silowania w  tym  kierunku, żeby  u- 
porządkow ać stosunki -wewnętrzne 
w  kraju j przeciwdziałać groźnej 
d!a egzystencji Bu figar# propagan­
dzie bolszewickiej, k tóra w  o s ta t ­
nich czasach przybra ła  w pro s t  po­
tw o rn e  rozmiary. Bolszewicy w 
swej destrukcyjnej działalności po­
sługują się wszelkimi środkami w 
celu pod trzym yw ania  w kraiu stanu 
w iecznego  ferm entu , s ta ra jąc  się 
d y sk redy tow ać  w  ten sposób rząd1, 
który  jes t  p rzew ażn ie  bezsilny 
wobec doskonale zorganizowanej 
akc-jj komunistycznej, gdyż ma na 
swe usługi zaledwie 20.000 wojska 
i żandarmerii, na tyle bowiem tylko 
pozwala mu trak ta t  w  NeniHy.

Je s t  to sita conajmniej n iew y ­
starczająca  do u trzym ania  porząd­
ku w  kraju, a Pirzedewszystkiem 
na pograniczu m a c e d o ń s k im .  A 
tam właśnie  położenie jest nad w y ­
łaz  "groźne, k tó ”e bolszewicy w y ­
zyskują sprytnie! dla sw ych planów  
i celów. Ludność macedońska, o- 
de rw an a  od Bułgarii i oddana pod 
panowanie z jednej s t ro n y  Serbii, 
z drugiei Grećii, nie może pogodzić 
się z ty tn  stanem  rzeczy, a to tern 
więcej, że doznaje istotnie ucisku. 
W ie c  ucieka ' p rzez granicę masami 
na terytorium  bułgarskie i tu łączy 
się w  bandy nffi Przystępuję do- 
fstnńe iacycli Im ud. Które niepokoją 
sAcymi napada ni Serb.'® i Grecje, 
w yw ołu jąc  ciągle.1 Rnnflrkty dyplo-
Riatycznc.

P o g r a n i c z e  s o w .
19 w rześ na.

Z M oskw y d no czą: P rasa  so­
wiecka z żywem zainteresowaniem  
omawia znaną  dekla rac ję  delegacji 
angielskiej na konferencji Ligi N a ­
rodów  w spraw ie  konieczności roz­
szerzenia sk ładu  Rady Ligi (o 5 
osób), celem w łączen ia  do Rady 
Ligi now ych cz łonków  między nimi 
Rosji sow. i Niemiec których przy­
jęcie do Ligi przew.dziane jest  w n a j­
bliższej przyszłości. W ed le  w iadom o­
ści p rasy  m oskiew skiej,  jest to zreali- 
zowaniem częściowem  daw nych  
postulatów  M ac D onalda  (a w p e ­
wniej mierze — i Herriota) co do 
, uzd row ien ia '1 pow ojennych s to sun ­
ków w' Europie  d ro g ą  przyc iągn ię ­
cia Rosji i Niemiec do wspólnej 
pracy twórczej na forum między- 
narudow em .

Prasa  sowiecka z całym nacis  
k iem  zaznacza , że w  w piyw ow vch 
ko 'ach  m iędzynarodow ych  p rzew o­
dzących w  Lidze N arodów , co 
raz częściej ma się objawiać ten- 
dencja  do rewizji traktatów  poko- 
lowych, zaw artych  w następstw ie 
w ojny światowej. Pog ląd  ten rze­
komo miał znaleźć poparc ie  nie 
tylko ze s trony  rządu Mac Do-

czynić^ zależnym  od siebie. Zam or­
dow any  w ostatnich dniach p rzy ­
w ódca band macedońskich lodor 
A leksandrów  był w łaśn ie  na usłu­
gach komunizmu, choć pewna część 
p rasy  zagranicznej, mianowicie an ­
gielskiej. k tóra  widoczna otaczała 
go sympatja, s ta ra  się obecnie 
w poić w opinie 'puiibliczną św ia ta  
przekonanie, że A leksandrów  był 
wdajślinćc wrogiem  boiLizowiok/m, A 
jednak nie kto inny, tylko „T im es’1 
doniosły w lip-ou, że R akow ski za­
w arł z A leksandrow em  układ, k tó ­
ry zamewnit temu ostatniemu po­
parcie M oskwy w zamian za neu­
tralność M acedończyków w  walce 
komunistów z rządem  Gankowa. 
Zresztą odkry te  po zamordowaniu 
A leksandrow a ia p ie ry  i korespon­
dencja masą — -jak donoszą z Sof}: 
— świadczyć niezbicie, żc A leksan­
drów  był na usługach komunizmu 
moskiew skiego.

Zamordowanie słynnego w a ta ż ­
ki m acedońskiego należy u w ażać  
za sygnał do gwałtowny®!: walk
w ew n ę trzn y ch ,  zarów no  w i te  ko­
munistów z rządem, jak i dwóch

nalda, lecz rów nież i obecnych  
kierowników zagram cznej polityki 
francuskiej. Ci osta tn i — zdaniem 
prasy  sowieckiej —  mieli przyjść 
do przekonania , że jedynie tą d ro ­
g ą  można zapew nić praw dziw y  po­
kój św ia tow y. A poniew aż F iancja  
nie ma zam iaru  dokonać  tej rewizji 
kosztem w łasnych  terytorjów  lub 
przywilejów uzyskanych  w rezulta­
cie wojny św iatow ej p ragn ie  więc 
ona rzekom o to uczynić kosztem 
innych pańs tw , które korzys ta ły  ze 
spuścizny po Niemcach 1 innych 
krajach zwyciężonych. (Do kogo 
ta aluzja się odnosi — jasnem  jest 
chyba  bez komentarzy).

Prze jaw u tych tendencji p rasa  
d opa tru je  się w znanem o św iad ­
czeniu M ac D ona lda  co do „b łęd u 11 
w rozstrzygnięciu  sp taw y  G órnego 
Śląska, oraz  i w innych politycz­
nych w ynurzeniach  z ostatniej doby  .

Należy jeszcze dodać , że w edle  
twierdzenia p rasy  sowieckiej,  Rosja 
oraz Niemcy zgodzą się na w stą -  | 
pienie do Ligi N arodów  jedynie 
w raz ie  zapewnienia  w arunków , 
um oźIiw ia:ących rewizję teraźniej­
szych podstaw  poi tyki m iędzyna­
rodowej.

ją się tam  wzajemnie: autonomiści, 
których hasłem  jest  M acedonia  icSa

W arszaw a, 19. września. (Z.) W e ­
dług ostatnich wiadomości, uadc- 
sciych z frontu kaukazkiego, po­
w stańcy  gruzińscy posuwają się rut 
całej linjj naprzód. Świeżo wysiane 
posiłki wojsk sowieckich wyekwipo­
wane w anta, pancerki, aeroplany i 
gazy trujące, zostały przez ud lzialy 
powstańcze rozbite. Amunicja i auta 
s ta ły  się łupem powstańców, których 
wojska zbliżają się coraz bardziej 
do Batum.

W arszaw a, 19. września. (Z.) „Ro­
botnik" zamieszcza na czele numeru 
odezwe w  sprawib 'Gruzji, czytam y 
w  niej ipicdzy innemi: „Towarzysz!:! 
G d y b ^ n a ja /d  bolszewicki na Polskę 
w r. 1920 nie został • id iw ty , nasz los 
byłby  taki sam. jakim jest dziś los |

nomiczna, oraz feJcraliści, którzy 
również clica Macedonii autono- 
ańczncj, lecz w  ramach federacji 
ogóino-baikąńskicj. W alka między 
tymi dwom a kierunkami zaosfci/y- 
}a się cd czasu, gdy zarów no  wśród 
aufanomistów, jak federalistów, 
w y tw o rz y ły  się ,pod w pływ em  agi- 
tącii bolsz^wjekie.i odłamy, które  
ośw iadcza ły  sV a i  komunizmem, 
n a k o p a n e  nfetauiio m orders tw a  po­
lityczne są. zdaje się, w ścisłym 
z tern związku. T a k  samo -prawdo­
podobnie ma się rzecz z zamordo­
w aniem Aleksandrowa, gdyż oko­
liczności, jakie towarz> szy ły  iefo 
zamordowaniu, wskazują, że v o * >  
nano na nkn wyrok śmierci, a w y ­
konali go członkowie ie.co partii.

Zamordo w a ni e Al eks a n d r o w  s
w yw ołało  na Ba łkana  oh olbrzymie 
w o ż e n ie  i uw aża ją  je powszechnie 
za wstęp do akcji, k tóra  mcże me,ć 
fatalny w p ły w  na stosunki w e w ­
nętrzne Bułgarji. a cdbije się w ó w ­
czas rów nież fatalnie na s tosun­
kach bałkańskich wogóle. To p ew ­
na. że bolszewicy postarała  się 
o to. żeby  sytuację obecną w y z j  - 
skać odpowiednio dla sw ych ce ­
lów i że  podeimą te raz  w s z e lk im i  
sitami p rzygo tow yw aną  od dłuż­
szego czasu genera lna  ofenzYwę 
w  celu opanowania  Bułgarii, a 
p rzez  nią następnie  — o iile-hy się 
zam y s ły  ich p B r i o d ł y .— B.ąłkanu 
dla komunizmu. A w G enew ie  tym ­
czasem  odbywają się. akademickie 
dysputy  na tem at — pokoju...

v oliieyine frazesy komunistów, niech 
uświadomi wszystkich, że komuuizir 
nie ma nic wspólnego z wzniosi i ideą 
bra te rs tw a  ludów i wyzwoleniem 
pracującego człowieka. Czas wielki 
aby  cały  proletariat uświadomi! so­
bie, że holszewizm dław iący wszelki 
przejaw wolności, nie da klasom p ra ­
cującym nic, prócz jarzma głodu 
i ki wi".

W arszaw a. 19. wrześni i. ( Lei. G. 
L.) W arszaw ska  Rada iniejsk* li­
ch w a kia na wczorabz . posiedzeniu 
przesiać powstańcom gruzińskim bra 
ten  kie pozdrowienia i życzenia ry ­
chłego zwycięstwu w walfee o nśepo- 
ukyJM ć Telegram w ysłany  zostanie 
n i ręce prezy derka rzudn gruzińskie- 
go-Noe Żordunia. Prócz tego ucli wa­
lono wysiać lU.OUU zł. do dyspozycji 
Czerwonego Krzyża na .pomoc 
Gruzii.

ścierających sic ze sobą prądów  -1 robotników i włościan gruzińskich. i 
w śród  organizacji macedońskich. . Niechże tragiczny los Gruzji o tw orzy  
Od dawna niż nria iiow ku ' /-wałcza- I oczy zaślepionym, w ie rzący m 'w  re- :

Bolszewicy ko rzys ta ją  z sy tua­
cji i potrafili ruch m acedoński u-

M acedończyków, M acedonia auto-

Gruzińsko wojno o nienoifległOEĆ.
SUKCESY PO W ST A Ń C Ó W . — ZNAMIENNA ODEZWA „ROBOTNI­
KA". -  TELEGRAM W ARSZAW SKIEJ RADY MIEJSKIEJ DO R Z A D J

GRUZIŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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ARESZTOWANIE POLSKIEGO 
KURJERA DYFL. W  HAMBURGU.

W arszaw a, iS. w rześn ia .  (Tc!. O. 
L.) „Kfirj. W arsz. ‘ ponusza fakt 
aresztow ania  10. bm. w Hamburgu 
kuriera polskiego JM. S. Z. dra M a­
riana Czerwińskiego, trzymanego 
dotychczas w więzieniu w raz  z żo­
na i szwagrem. ..Kurier'1 p rzypom i­
na, że rzńcl poi ski w razi; potrzeby 
może odpowiedzieć na ten gwałt 
represjami, np. aresztowaniem nie­
mieckich urzędników kon«u! trffych, 
a nie będzie mial wiele trudności 
z udowadnianiem Irn działał rości 
antypolskiej, gdyż dowodów rzeczo­
wych. jest -tż nadto wiele. .Kurjer“ 
w yraża  nadzieję, że sfery kierow­
nicze zażądają od rządu niemiec­
kiego niezwłocznego uwolnienia dr. 
Czerwińskiego i satysfakcji za obra­
zę państw a polskiego, popełnioną 
przez aresztow anie jegu urzędnika.

PO  PO LSC E PRZYSZŁA KOLEJ 
NA RUJMUNJĘ.

Bukaręgzt, 1S. w rż& śpa (Tei. (i. 
L.) P rzyby ła  na tocizi m otorow e; (<>d 
strony .w y m y c ia  rosyjsk.) banda 
bolszewicka i zaa takow ała  w miki 

Taatbur.or i .Mikołajska p o łu d n io w a  
Dcssarabia). W ładze  szybko zmusiły 
napastników do odwrotu i p rzy  cróci 
ly spokój. Miejscowa ludność dziel­
nie pomaga władzom, walcząc z ban­
dytami.

■ ■ ■ ■ ■■ o " —
HR. PERETTI DELLA ROCCA

PO SŁEM  M WARSZAW IE. 
W arszaw a , 19. w rześn ia . (Z.) 

W związku z zapowiedzianymi zmia­
nami w  dyplomacji irancuikiej opo­
li iadafą że nie jest wykluczoną 
nl. ip ^ f l i i a n a  na stanowisku posła 
francuskiego w W arszawie, p rzy ­
czepi jako następcę p. Panafieu  wy 
mieniają hr. Pere tł i  della Rocca. — 

 o---------
ZJAZD FARM ACEUTÓW  

W WARSZAWIE.
(Tełetcitcm od naszego korcsp.J 

W arszaw a. 19. września. (Z.) 
Zarząd główny związku farm aceu­
tów zwołał na 1. i 2. listopada nad­
zw yczajny z ja /d  delegatów w W a r ­
szawie.

Krytyczna sytuacja wojsk w Marokko
HISZP.4NJA SKŁONNA ROZPOCZĄĆ

Wiedeń, 18. września. (Teł. O. ,,N. . 
w .  Abendbl.“ uonośi z .Madrytu, że sy -  
tuac.ia w Maroku .iest coraz bardziej I 
k ry tyczna  dia wojsk hwzpańskieh.

Londyn, 18. w rceśn i j .  (Te!. O. L.) 
. . ' I t incs* drifaj.sżą z ' ( . u i e c n i ;  D;, i i-kfr.i jat 
hiszpański pragnie Drz.y.stSpić i . i jzwlocz- 
me do układów z Abdul Konałem. Hisz'- 
fnnja godz.i się w eJ 'e  fTii.fflnacjr tego 
cuit-nr.ką na zrzeczenie się znacznej czę-

ROKOWANIA Z ABDUL KERIMEM.
śc; M atokka i uznanie su ł tana  inarokkań- 
rkiefto.

Londyn, 1T w;/.c »nia. (1 cl. (j. L.) 
Dziuni.:k] podają. >e w razie przyjęcia 
przez Hiszpanię propozycji Abdula Ke- 
rim, Hiszpania zatrzyma C o u tę. Mclhlc 
i i.Hfznacznc obsiar;,  w ew nątrz  krain, 
oraz te wyspy, które od wieków nale­
żały do lliszpauji,

LIST MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
DO C. I. E.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 19. w rześn ia .  (Z.) 

Zjazd młodzieży akademickiej o- 
trzym ał list od m arsza łka  Piłsud­
skiego, w k tórym  m arszałek  dzięku­
je za godność członka komitetu h o ­
norowego m iędzynarodow ych za ­
wodów akademickich.

o —
TRA K TA T H ANDLOW Y POLSKO- 

CZESKO SŁOWACKI.
(Ttiefotieu: od naszego korespondenta.)

W arszaw a  18 w rześn ia .  (Z) W -  
d lug  ^.formacji z kół politycznych 
przew idz iane  jest  rozpoczęcie  w 
G enew ie  pertraktacji miedzy Min. 
Skrzyńskim  i dr. B .n eszem  w s p r a ­
wie zaw arc ia  t rak ta tu  handlow ego 
po lsk o -czech o s ło w ack ieg o  o raz  u- 
m ow y t r a n z / t  w .j .

; - o ' ■«
INTERW ENCJA ZIEMIAN MAŁO- 
P O L 'K IC H  U MINISTRA SKARBU. 
(Telefonem od naszeco korespondenta.)

W arszaw a, 19 września . (Z) |ak 
się dow iadujem y, wl. ścicfełe w ięk ­
szych  w łasnośc i  w  M ało p o ’sce 
wschodniej in te rw  n iow ali  u Mi- 
t istra skarbu  o udzie len ie  im k re ­
dytu w w ysokości 25%  w p łaco n eg o  
podatku m ają tkow ego na cele za­
kupu nasion  i n aw o :  ów  sztucznych. 
Min. G ra b s  i obiecał sp raw ę  lę 
szczegółowo ro zp a t izeć  i wvnalez'ć 
s o só b  um ożliw ień  a z iem ianom  
uzyskan ia  ko liecznej gotówki.

 o— —
STA N  ZDROW IA FRANCE’A NIE 

PO PR A W IŁ  SIĘ.
Paryż, 18. września (Teł. G .L J .  

„M atin“ donosi z Tour,  że s tan  
zdrow ia Anatola F ra n c e ’a nie p o ­
praw ił się i istnieje ciągle poważna 
obaw a  o jego  zdrow ie .

USTAW A O SZKOŁACH ARTY­
STYCZNYCH.

(Telefonem od naszego koresp.) 
* .a i \z  .w a 19 września , ^z.) S o- 

sow  ie do  r : z  )lucj. se m ow ej de- 
pa t im e n t  sztuki w  M n .  W. R. 
i O. i 1, p rz y s tą p i ł  do o p ra c o w a n ia  
u taw y  o  szko łach  artystycznych. 
Us aw a o be jm ow ać  będzie szkclni- 
c tw o ar tystycz  e od najw yższego 
do na niższego. Będzie ona  go tow a 
w L t jp a i iw e  b. r.

SE  M POLAKOW  AMERYKAŃ­
SKICH W  FiLADLLFjl.

V arszaw a, 19 w rześn ia .  (Te'. 
G. L ) Dzienn ki pof a ją  rezolucje 
u .h w d p u e  przez Sejm Poai%ów 
am e t kcńsk ich  w Fikdelfji,  które 
m. i. s tw ierdza  ą  lo ja lność  Po laków  
am erykańs ich w obec  rząd u  S ta ­
nów Z jednoczonych, p rzybrane j  
ich O czyzny, przesy ła ją  w y ła z ;  
synow sk i go p rzyw iązan ia  R ’pli, j 
polsk ej i życzą jej pom yśl '  ego 
rozwoju. P o lacy  am erykańscy  s ać 
będą  z w a n y m  szeregiem  w o b ro ­
nie p ia w  n adanych  im przez  kon­
s ty tu c j i  am ery k ań sk ą .  Jeana  z re­
zolucji s tw ierdza, ż ;  fo rsow ne  i r e ­
akcy jne  s to s o c a m e  asymilacji w y­
w ołu je  wś ó i Polonji a m e ry k a ń ­
skiej rozgoryczen ie .

19 TYS. HA NA PARCELACJE.
(Telefonem r.d naszego korespondenta).

W arszaw a. 19. września. (Z) Min. 
relorm ro-lnjth zwróciło  się do Min. 
rolnictwa a  przekazanie gruntów pań­
stw ow ych na cele parcelacji. Ogólny 
obszar m ajątków  objętych zgłoszonymi 
w ykazam i wynosi około 19 tvs. ha. Do­
dać trzeba. /,c w dyspozycji u rzędów  
ziemskich pozostaje  dotychczas znacz­
na dość majątków, których parcelacja 
r.a razie ze względów formalnych musi 
być odroczona.

W O JSK O  PIECZE CHLEG DLA 
WARSZAWY.

W arszaw a , 19 w rześn ia  (Z.) 
S trajk  piekarski t rw a  w dąlszyjp 
ciiigu. Ludność jest pozbawiona zu­
pełnie d ileba, w obec czego nie brak 
ostrych  w y m ów ek  pod adresem za­
równo piekarzy, jak i kom petent­
nych czynników' miejskich, które do 
tej p o ty  nie zdołały  zaopa trzyć  s to­
licę w  clileb. O mawianą jest sp ra ­
wa wypieku chleba przez piekarnie 
wojskowe. Dzisiaj przed południem 
w, Min. pracy  konferowano z m ły ­
na rzam i

 o  —

REORGANIZAC |A  ARAUI CHIŃSKIEJ.
Londyn, 18. września. (Teł. G. L.| 

Reuter umiosi z Pekinu: Na konferencji 
wczorajszej,  odbytej pod przew. p rezy­
denta ts a n -K u n  m ianowany został Wu 
Pei-Eu naczelnym komendantem. C/.ili- 
Tang-Vb-Ks'mg komendantem armii pół­
nocnej. PcijY-Czati-łlsi.-m komendantem 
armii wschjclimi. U an-l luug-K ng na- 
c / d i n  m K"iiiep:lantęm rezerw.

W  Pekiuit*ścięta  2 w y d aw có w  p o m p . 
którzy  ogłosili k ry tyk ę  cen. Wu-Pe.-Eu,

, FLAGA S O W IE l KA NA W YSPIE 
WRANGLA.

Londyn, 18. wrześ.iiK i l e  G. L.) 
Reuter donosi z M o-hwi : Rosyjska
AgcticjiT telegraficzna podaj:.  ze dnia 
20 sierpnia okreł rosyjski w> wiesił na 
wyspie W ranglą  ilage sowiecką. Na 
wyspie tej 21 wrześniu 1928 r. badacz 
podbiegunowy Stefenscm w y w i ;6:ł flagę 
angielską.

ffronlha feleurtitaa,
— Z pow ody  otwarcia, w ystawy pol­

skiej. poseł oolski Knoll w y j  ił w  r ogie- 
dztałek raut, wc w t i r c k  żaś o d b y ł '  się 
o b i ad  w t u r e c k i e j  l/bie nafidlMrc '7 .* p o -  
wiedzUny jest bal w  poselstw e pol- 
skittli.  Zainteresowanie w y s t a j ą  bardzo 
di.że

— Herriot pow ró-ił  do P a ryża  c io -  
raj o godz. 8.40 rano.

i— Mimo póturze Joweg.i  dementi 
włoskiego, p rasa  egioska oświadcza, że 
sy tuacja  na granicy Trypolisu w związku 
ze sp o i rm  z W ł ichami, jest tego lodza- 
ju, i i  daje powód do obaw.

—  Obecnie tacza się miedzy- rządem 
a r aielskim i niemieckim pertrak tac je  ce­
lem zaw arc ia  trak ta tu  handlów*>,o.

Z TEATRU M A ŁE G O .
„Sześć postaci scenicznych w  
poszukiwaniu autora“, kom ećja  
do napisania Luigi Pirandella, 
w ystaw iona  18 wrz śn'a 1924.

Lw ów , 19. w rześn ia .
W  w ao w n i  zupełne pus k ; p o  a 

p izeds taw ic ie lam i p rasy ,  Rady >niej- 
skiej, m ag is tra tu  I pol cji ora  
g rupką  a r t , s t '  w tea rów  miejskich, 
c<. najwyżej 30— 40 osób. Mie sce, 
prze?n3C one  d h  e rk ie s try ,  zas tę -  
puią Schody, w io d ąc?  na scenę, 
a  na  tej scenie  w nieł dzie kulisy, 
op a r te  o  śc ianę  i inne utensylja, 
kilka k rzese ł  i stolik; k u r ty n a  roz­
sunięta.

Takie  b y ło  p ie rw sz e  w rażen ie
Szerokie  k o ła  publiczni ści u- 

czy n l ły  trafnie, św iecąc  n ie o b e c n o ś ­
cią na  w idow ni, bo w czora  sz 
spektak l nić p o s  ada  nic w spó ln eg o  
z tem, co nazyw ać  się iw y k /o  
dzie łem  scenicznem . T o  nie komedja, 
ani d ram at,  lecz eksperym ent,  d  - 
Stępny tylko dla skrom nej ga is tk i 
odpow iedn io  l i teracko w y k sz ta łco ­
nej, zdolnej d )  w m yślen ia  się  w 
intencję auiora .

O b ie g ł  on  w iększe  sceny  ś ma­
tow e, nic w iec  d a w n e g o ,  że i n i ­

sza dyrekc  a p rag n ę ła  z a p ro d u k c -  
w ać go lw ow skie j publiczności. 
Kasy teatralnej p ró b a  ta nie zasili, 
lo chyba  nie u lega  w ą tp liw oś  i.

Luigi P iran d e l lo  porusza  p ro ­
blem c i t k a w y : P o s tac i  sceniczne 
inaczej ksz ta ł tu  ą  s ię  w mózgu 
au tora ,  inne ry sy  p rz y b ie ra ją  rzu ­
cone przezeń na pap ie r ,  inaczej 
wreszcie w yp ad a ją  w  in terpre tacji  
ak torsk ie j .

P ia g n ą c  p rzep row adzić  na  ten 
t mat dyskusję , w p ro w ad za  na 
scenę, n a  k tó re j  o d b y w a  się w ła ­
śnie p ró b a  jak ie jś  sztuki, w yb la ­
kłego  s ta rszeg o  jegom ościa ,  dwie 
k b ie 'y  w ciężkiej żaiobie, m łodego  
człowieka z t rag iczną  tw arzą ,  kil­
kunas to le tn iego  idiotę i 4— 5 letnią 
dziew czynkę. N iesam ow ita  ta kom- 
panja zrazu w y w ołu .e  na z g ro m a ­
dzo n y ch  na  scen ie  w rażenie  bandy 
warjatów, pow oli  ob u d zą  j e d ia k  
za in te re so w an ie  dyrek tora ,  k ióry 
decydu je  s ę sp isa ć  opow ieść  w y­
b lak łego  jegom ośc ia  i jego p a s ie r ­
bicy i s p ró b o w a ć  zakuć ją  w  fo r­
mę tragedjf.

Idzie to je d n a k  b a rd z o  n iesk ła ­
dni?, obo je  bow iem  b o h a te ro w ie  
tragedji nie g o d z ą  się  na najdro- 
bniejsz? zm iany, sp o w o d o w a n e  
w /m a g a n ia m i  *cenv i o rz e r .w a ia

b n rd to  w io tk ą  zresz tą  akcję p rzy- 
diugie.mi dyspu tam i z dyrek to rem  
na tem at pos tac i  scenicznych, ich 
s tosunku  do  au to ra  I a k to ró w , s to ­
sunku fikcji do rzeczyw istości i t. p. 
p iob łem ow .

D ysertac ja  ta d la  sp e c ja l i s tó w  
m że zajmu ąca, dos ta rcza jąca  im 
niaterjału do  d ług ich  felje tonow ych 

m rw ień , w n io sk ó w  i p rzesłanek , 
sze rs re  k o ła  w id zó w  musi znużyć 
i zmęczyć i ek sp e ry m en t  więc 
Luigi P i ra n d e l la  nie może liczyć 
na pow o d zen ie  na  dłuż zą m .  ę.

Sukces  jego  czysto  literacki 
p r z ’ p ’dl i na sze j  scen ie  w udziale. 
„Sześć postac i scenicznych* przed- 
< lw  o n o  w e L w ow ie  b a rd zo  s ta-  
annie. W szyscy artyśc i grali d o ­

brze, a z p raw d z iw ą  p rzy jem nośc ią  
stw ierdzam , że w  p. W ac ław ie  Za- 
b lelskim  (po laz  p ie rw szy  mi.«t 
tak o d p o w ie d z ia ln ą  rolę) p o z n a ­
liśmy a k to ra  m yślącego , na*, ają- 
ceg o  się d o sk o n a le  d o  ró l o g łę b ­
szym p o d k ła d z ie  psychologicz ym. 
W e k sp e ry m e n c ie  P irande lla  sp o ­
czyw a na  nim z a d an ie  najtrudniej-  
s ie ,  w yw iąza ł  s ię  też zeń bez z a ­
rzutu. P a r tn e rk a  jeg o  p .  Irena  Ła- 
d o s ió w n a  zasłużyła  również dob  ze 
w ystu d jo w an ą  g rą  i w niknięciem  
w jej na jdrobnie jsze  szc egóiy, t:a

najpełniejsze uznanie. P. Jerzy Ry- 
g ie r  w  ro li  dy rek to ra  tea tru  grał 
bez zarzu tu .

Czy Pirandello  d o sz e d ł  w  sw ych  
rozm yślan iach  do  p o ż ą d a n e g o  w y ­
n ik a ?  Czy rozw iązał zagadkę, n ad  
której ro zg m a tw an iem  p r a c o w a ł  
godzinę  p rzesz ło  d y rek to r  teatru 
i w y b lak ły  jegom ość  ? O d p o w ied ź  
na to  pytanie, mieści s ię  ch y b a  w 
końcow ym  okrzyku d y rek to ra ,  gdy  
kilkutetn ia  dz iew czy n k a  topi się 
w b a se n ie  ogrodow ym , a milczący 
ch ło p ak  i J jo ta  w ystrza łem  z rew o l­
w eru sk raca  sobie  życie:

.F ik c ja  to  czy r z e c z y w is to ś ć ? !  
D o  d jab ła  z tak iem i sz tukam i!*  

Jakież w r zenie uczynił ek sp e­
rym ent na  obecnej wczora j w w i­
dow ni T e a tru  M ałego  g a rs tce  pu ­
bliczności ?

P ew na  jej częśś, z a m k n ę 'a  ocenę 
w w y p o w ia d m y c h  g ło śn o  (dia 
o toczenia)  s łow ach  :

.Jak ie  to  c iekawe, jakie g łębo­
kie*.

Z innej s trony  d o le c ia ła  nas 
u w a g a :

„C hw ała  Bogu, że irwa krótko* 
T a  była  c h y b a  szczersza.

Michał Rolle.
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MORDERCA ERZBERUERA 
WYKRYTY.

Budapeszt, 18. września. (Tel. G. E.)
Na podstawie dokumentów otrzymanycb 
od sądu ,w Oifenburgu, jakoteż wyniku 
konfrontacji z niemieckimi wywiadów* 
eamą budapeszteński sąd karny  stw ier­
dził. że nazwisko właściwe p rzebyw ają­
cego na Węgrzech Fors tera  jest hen- 
ryk Schuitze, k tó ry  zam ordował Erz- 
bergera.  W ydanie  Schidtzego sądom 
mem eckim zależy od postanowienia mi 
nistra sprawiedliwości.

Strajk w przemyśle nafto­
wym trwa nadal.

Cl elefonem od naszego koresp.). 
B ° r Ysław, 19. września.

(h). Rozpoczęły sic tu p e r t ra k ­
tacje między strajkującymi a Izb} 
pracodaw ców  za pośrednictwem 
delegata Min. pracy i opieki społe­
cznej p. Ulanowskiego, który zaw ia­
domił komitet s tra jkow y o decyzji 
Izby pracodawców, zapoczątkowują­
cej pertraktacje. Żądania robotników 
idą w ki sław ku utrzymania .um ow y 
zbiorowej dla całego 'p rzemysłu na­
ftowego z listopada 1922 r.

Rezultatem przedwstępnych kon­
ferencji było ustalenie terminu defi­
nitywnych pertraktacji na sobotę, 
20 bm. we Lwowie przy w spół­
udziale związków zawodowych, o- 
rac  delegacji rządowej.

Izba pracodaw ców  zawiadomiła 
wczoraj robotników, że okólnikiem z 
dii la Id. bm. poleciła w szystk im  f ir­
mom Zagłębia naftowego w ypłacać 
od 15. bm. niezmienione place w 
wysokości sierpniowej. .,S tra jk  zatem 
sept bezprzedmiotowy, a rozsiewane 
pogłoski o znm iirze  obniżenia płac 
robotnikom są nieprawdziwe" — po­
wiada Izba pracodawców'.

——  - .o— — —

Ze spraw ruskich.
Nowa kompromitacja trudowików. — 
Jeszcze  o rewelacji pism am erykań­
skich. — Nowi obrońcy Ukrainy. — 
Dwóch morderców i jeden sabotażysta . 

kan dy da t  na dyktatora .
Lw ów , 19. w rześn ia .

(W.) Tiudowików spotkała no­
w a kompromitacja. Głosili owi w 
prasie i manifestach, że nie zgodzą 
się nigdy na kreow anie  un iw ersy ­
tetu ukraińskiego, lecz domagają 
się upaństu  owjenia tajnego uniw er­
sytetu  we Lwowie. W brew  ich do­
maganiom się Ci głosili 'profesorowie 
uniwersytetu: Horbaczewski, S te c ­
ki, Kolessa. Studziński, Dniestrzań- 
ski i Rudnicki deklarację, żc po od­
by tych  w dniach 27.—31. sierpnia 
naradach w  P rad ze  postanowili 
pertrak tow ać  w  tej spraw ie z R zą­
dem polskim i w y Znaclzyli jako de­
legatów swoich prof. Rom ana Stoc- 
kiego i Studzińskiego. Są to tak 
pow ażne osobistości w  dziedzinie 
naftki i polityki, że wobec nich za­
milknąć muszą wszelkie 'samozwań­
cze komitety, nie mające zresztą 
ż. .d iego  znaczenia  w kraju.

Rewelacje ..Ukraińskiej Hrom a- 
tiy". o Petruszew iczu i rządzie je­
go. streszczone u nas w poprzed­
nich numerach, — kończą skę cy ta ­
tami z listu p. Naizaruka. w którym  
on przedstawia Petruszew icza  jako 
durnia, Lewickiego n azyw a pija­
kiem a wszystkich innych szachra- 
iami. Za Cegielskim, Podejrzanym  
v) z łodziejstwo roztpLsirje listy goń­
cze Mysztiga, a jego samego po­
szukuje CeJewicz itd. Wogóle. c z y ­
ta jąc  te rewelacje pisma, wtejemni- 
czonego w działalność tych przed­
stawicieli, zdum iew ać się należy,

Rezultaty procy Ligi Narodów
w kwestii arbitrażu, sankc'3 i rozbrojenia.

ZA STRONI; NAPADAJĄCĄ U W 4ŻANF BĘDZIE KAŻDE PAŃ­
STW O , KTÓRE NIE PODDA SW EGO SPO R U  PROCEDURZE ARBI­
TR A ŻO W EJ. — STRONA NAPADAJĄCA OGŁOSZONA ZOSTANIE 
ZA W YJĘTĄ Z P O D  PRAWA. — PA Ń STW O  PO D PISU JĄ CE P R O ­
TOKÓŁ W S P R A W IE  SANKCJI ZOBOWIĄZUJE SIĘ PR ZY JŚĆ Z 

POM OCĄ PAŃSTW U NAPADNIĘTEMU.

P a ry ż ,  18. w rześn ia .  (Tel. G. L.)
Agencja Havasa podaje z Genewy 
dotychczasowe rezultaty, pracy Li­
gi Narodów w kwestii arbitrażu, 
sankcji i rozbrojenia. JakoiwLok po­
rozumienie w sprawie instytucji a r ­
bitrażu obowiązującego zostało w 
zasadzie osiągnięte, to jednak na ko­
misję I. nałożono trudny obowiązek 
określenia pojęcia agresji i zorgani­
zowania procedury arbitrażowej. Za­
gadnienia te nie zosta ły  wprawdzie 
ujęte w formę postanowień, niemniej 
jedak zgodzi tao się na ogół co do o- 

j kWfśleiria napastnika (agresseur), za 
. stronę napadającą uw ażane będzie 
f każde państwo, które nie podda swe- 
! go sporu procedurze arbitrażowej, a 

z drugiej s trony każde państwo, k tó­
re r.ie zgodzi się na pokAfswe środ­
ki, ustanowione przez arbitraż, w re ­
szcie każde państwo, które w  okre­
ślonym terminie nie przyjmie orze­
czenia wydanego przez powołaną w 
tym celu organizację. S trona napada- 
dająca ogłoszona zostanie za wyjętą  
z pod prawa.

Blizkic urzeczyw is tn ien ie  jest ró 
wnież porozumienie, czy arbitraż 
ma być obowiązującym w wypadku 
różnic politycznych, czy też także 
w w ypaaku różnic o charakterze 
prawnym. — Pozostają jeszcze te 
punkty, które  dotyczą organizacji a r ­
bitrażu, jak np., żc żadną wojna z 
punktu widzenia paktu Ligi nie może 
być uw ażana  za legalną.

Co się tyczy  sankcji, to odnośne 
postanow ienia  zo s tan ą  z red ag o w a­
ne na podstawie projektu Benesza, 
postanow ienia  te, jak j w szystk ie  iin 
ne będą ostatecznie za ła tw ione  po 
uzyskaniu aprobaty  w  plenum ko­
misji, a następnie ogólnego Zgro­
m adzenia  Ligi Narodów.

Projekt w sprawie sankcji pos ta ­
nawia. że państwa podpisujące p-o- 
tokół zobowiązują się przyjść z po­
mocą państwu zaa takow anem u !ub 
zagrożonemu, jak również okazyw ać 
sobie wzajemne poparcie. 7 istoso- 
wanic sankcji w żadnym razie nie 
bedzie stanowiło pogwałcenia nieza­
wisłości terytorialnej lub politycznej 
państw a napadającego, k tóre  będzie

musiało pokryć k o s z #  wojenne i 
szkody w ywołane napadem.

W kwestjl, rozbrojenia m ocarstw a 
podpisujące protokół zobowiązują 
się w z ią ł  udział w międzynarodowej 
konferencji dla redukcji zbrojeń, któ­
ra ma być zwołaną przez Ligę Naro­
dów w jak najkrótszym czasie. Je­
żeli konferencja w oznaczonym cza­
sie nie zostanie zwołana, lub jeżeli 
ustalony plan rozbrojenia nie zosta­
nie przy ję ty  a lb )  wykonany, Liga 
Narodów stwierdzi to, a wówczas 
każda strona układając a się odzy­
skuje całkowitą swobodę działania.

W szystk ie  te zobowiązania wejdą 
w  życie z dniem ratyfikowania ich 
przez państwa, podpisujące układ.

Genewa, 13 w rześnia  (Tel. G. P.) 
Na wczorajszem posiedzeniu komite­
tu dwunastu P aw e ł  Boneourt, przed­
stawiając francuski punkt widzenia 
na spraw ę arbitrażu, zaznaczył, że 
partykularne  sojusze pomiędzy po­
szczególnymi państw am i mogą się 
zw racać  jedynie przeciw krajowi, któ 
ry  nie poddał się arbitrażowi. Rada 
Ligi Narodów będzie decydować, czy 
w danym  w ypadku  państw o winno 
w ykonać  swe zobowiązania. O ile 
w yrok  a rb itrażow y uzna dany kraj 
za winny, jego sprzymierzeniec nie 
ma mu przychodzić z pomocą nato­
miast posiada obowiązek zbrojnego 
wystąpienia przeciw niemu, oraz 
zwalczania go w dziedzinie finanso­
wej i ekonomicznej. Partykularne so­
jusze stanowić będą poniekąd ogni­
wa w  łańcuchu ogólnego sojuszu i 
s łużyć b u lą  nic interesom poszcze­
gólnych krajów, lecz dla dobra pow­
szechnego.

Genewa, 1S. w rześnia . (Tel. G. 
I..,) Podkom isja  dla sp raw  arb itrażu  
zakończy praw dopodobnie  jutro 
swe iprace. Br. B enesz  oświadczył 
dziennikarzom, że  p o f lraaeó li ie  
państw a m ogłyby zakom unikow ać 
Lidze Narodów-', aby wielkie siły 
zbrojne m ogłyby  dać ew entualnie  
dp dyspozycji dla akcji zbiorowej. 
Zdaniem B enesza, najważniejsze 
trudności p rzy  opracow yw aniu  Pro­
jektu zos ta ły  już przezwyciężone.-

jak mogli tacy  ludzie przez długie 
lata rej wodzić w polityce, a je sz ­
cze bai dziej, że "po takie-m zdema­
skowaniu ich jeszcze teraz starają 
się u trzym ać na w idow ni

Po skompromitowaniu Pe truaze- 
WKza i jego ,,-rządu" zawiązują się 
w  A m eryce nowe przedsiębiorstwa 
dla eksploatow ania  kieszeń ruskich 
emigrantów', a wszystkie  pod płasz­
czykiem patrjotj zmu. P ierw sze  z 
nicih to „O borona Ukrainy", k ie ­
rowana przez osławionych, a  do­
brze  u nias zna-nych mężów stanu: 
M. Ceglimlkiego. M. Skrzyńskiego i 
J. Czyża. C;włowy reprezen tan t  
tego 'przedsiębiorstwa M. Ceglińjiki. 
to s y n  śp. dyrek to ra  g-i-mnazjum 
nkrniiinkiego w Przemyślu, b. s tu ­
dent fiiozOij:! U niw ersytetu  W ow- 
skiego, a serdeczny druh Siczy ń- 
skiego. On to nakłonił go do za ­
mordowania śp. Potockiego, a po-

i trafił talk chy trze  zatrzeć po sobie 
wszelkie śiady, że w ładze  nic tra- 
f .ły  na trop współudziału jego w 
tej ohydnej zbrodni i zdołał zaraz 
po jej dokonaniu draipnąć do Ame­
ryki. Skrzyńskiego kwalifikacje no- 
lityęzne znane są chyba pow szech­
nie. a za trzecim  firmantem C zy­
żem rozpisane sa od daw na listy 
gończe, ścigające go za m order­

s tw a |  podpalania w  r. 1922—23. 
O tóż  ta zacno tiójka, kierująca 
, ,Obroną U kra iny" , ogłasza w  jej 
imieniu, że zgłasza się do współ­
pracy z inneini organizacjami, któ­
re zgadzają się na teze. iż w y zw o ­
lenie narodu ukraińskiego musi o- 
beiniować równocześnie i w y zw o ­
li nic socjalne pracujących mas. że 
wyizwolenie to może być  tylko 
dziełem sam ego narodu. a nic rzą­
dów. urzędów, partii polityczni J t  
lub dyktatorów. Kierunek akc# \vy-

zwoleńazej musi b y ć  rew olucy jny  
i sk ie row any  przeciw wszystkim 
gnębicielom.

Jest to więc jakaś niejasna mie­
szanina anarchizmu z komunizmem 
i zdaje się, że żadna z rozsądnych 
organizacji am erykańskich  nii-c złą­
czy się z tymi wyzwoleńcami, k tó ­
rzy chyba o tyle są sprytni. że s a ­
mi potrafili wyzwolić się z krymi­
nału.

Drugiem przedsiębiorstwem jest 
„Organizacja Siczowa’’, 'kierowana 
przez Dra Nazar-uka. Stoi ona na 
zasadzie ukraińskiej samodzielności 
państwowej, „nie przesądzając for­
my rządu". Domaga się utrzymania 
centrum  ukraińskiego za granicą z 
dyktatorem  na czele, któremu pod- 
legałyby wszystkie organizacje -kra­
jów e. W szelkie korm tety mogą ist­
nieć tylko jako organa doradcze.

Nowa to próba ratow ania d y k ta ­
tury, a posadę tą msaJby chęć ob­
jąć najprawdopodobniej sam p. Na- 
zaruk, o ile uda mu się jeszcze na­
ciągnąć A m erykanów  na dolany. 

 — u— .

Kolejarze —  
o U  Targi H o M .

Lw ów , 19. w rześn ia .
(m.) Tegoroczna  w y s taw a  ta rg o ­

wa była  w ró .rne j  m ierze  dobrze 
obesłana, jak w y s taw a  z r. 1923. 
Na stację kolej wą T a rg ó w  dowie- 
z ono w  1924 r. 163 w a g o n ó w  z 
eksponatami, z tego kilkanaście za- 
g ran iczn y c i .

Kolejarz? p o lscy  z w szystkich  
dzielnic, zdając sobie  sp raw ę z ol­
brzymiej doniosłości T a rgów  W sc h o ­
dnich dla ca loksz ta ł  u życia g o s  o- 
darczego  państw , od  na jw yiszego  
uizędn ka do  najniższego funkcjo­
nariusza spełniali z z a p a rc ie m . sit.- 
b ie  swe ( bowiązki. T o  t ° ż ' i k s p  - 
n ;dV przeznaczone  na IV. Targi 
W schodnie , a rep iezentujące meo- 
ceuioną w artość ,  zostały  przewie- 
z one w se tkach w agonów  w  p rze ­
ciągu kilku dni z nadzw yc/a ina  
sp r  wn śc ą  i bez opóźnień. — Pc 
zakońc:-en u T a rg ó w  W schodnich 

I p rzep row adzono  odwiezienie  tych 
j ekspona tów  z ló w n ą  sp raw nośc ią  
, i szybkością  dzięki ofarnej pomocy 

naszych koleją zy.
Szczególne z a s ’ugi położyła  d y ­

rekcja w ow ska ,  k tóra  w y d a ła  n i  
c z i s  o d p o w ie d n ie  za-ządzen a, ce­
lem sp raw n eg o  przesy łan ia  e k sp o ­
natów  na miejsce przeznaczenia, a 

o nadto cały apar  t p raco w n  ków, 
k tórych zadaniem  było  w ykonyw a 
nie zlec-ń udzielanych przez wy- 
s !a\vców, jakotez udzielanie infor- 
ma ji w sp raw ach  fachowych kole­
jowych.

—  .. o —  — -

Zjazd Ziemianek.
Lwó.v, 19 września.

(t) Zjazd Ziem ianek z całej Rzpltej 
odbyty  w  dn u 11 w rześn ia  b. r. we 
Lw ow ie uchw a  ił po dłuższych o- 
b radach  i re fe ra tad i  uczestniczek 
Zjazdu szereg rezolucyj, tyczących 
obow iązków  kob ie t-obyw ate iek  Pań ­
stwa na polu gospodarczem , wy- 
chow aw czem  i zaw odow em . Po u- 
kończotiych p racach  Z jazdu ucze­
stniczki zwiedziły szko łę  w Snop­
ków ie, klinikę prof. Groera , Targ. 
W scliud ie i miasto Potem odje­
chały ziemianki, zaproszone  przez 
ks. Lubom irskich  do Przeworska.

REDAKCJA „CiAZli IY EWOM. 
SKIE.I * OCI N I\ć  fn.li/IE NA SWYCH 
S/PALTACII NOWE W '  DA W MCI W A 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. GDY 
ONE NADSYt AN0 I(ED\ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI. ME ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓJ NYCU CZŁONKÓW.
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Kongres C. I. E.
PRZY JĘCIE NOW YCH CZŁO N K Ó W . -  W YBORY PREZY D JU M  -  
POLAK PREZESEM  C. I. E. _  W S P Ó L N E  ZEBRANIE U ST Ę PU JĄ ­

CEGO 1 NOW EGO ZARZĄDU.

N A D E SŁA N E .
Za rubrykę tę Redakcja nie bierce 

odpowiedzialności.

Wyjaśnienie.
V/ n iektórych czasopismach lw o ­

wskich pojawiły się notatki o odlby- 
w a ią c y c h ^ ię  o b e c n e  w C yrku A. 
Kornackiego zapasach, apra Wla­
nych rzeko-mo teatralnie. W  odpo­
wiedzi na te  notatki tak  ze s trony 
sędziów kłusujących pr;zy zap a ­
sach, jako t e j  ze s t ro n y  dyrekcji 
cyrku wyjaśniam y, że ca ki treść 
tych a r ty k u łó w  riie odpowiada 
prawdzie, że zapasy  odbywaja się 
w myśl przepisów i zw ycza jów  
stosow anych  przy tego rodizaju za­
pasach m iędzynarodow ych. Zatpasy 
te nie su żadną  komedią teatralną, 
obliczoną na ła tw ow ierność  publi­
czności. zwłaszcza*, że byli n aw e t  
am atorzy  \va 'czący z zapaśn ikam i 
i walki te były  prowadzone iden­
tycznie. jak przez innych a t le tów  
zawodowych.

VV*!ki zapaśników zosta ły  zor­
ganizow ane w porozumieniu z o- 
g r inym  m iędzynarodow ym  zw iąz­
kiem atletów z siedziba w  Berlinie 
— wobec braku takiego związku 
w Polsce.

m cynen t z zapaś# kiemi Haie- 
kiem po1 ega na w ym uszen iu  z iego 
s t ro n a  znacznej k w o ty  od dyrekcji. 
cy rk i1.. Był on zaangażow any  na 1 
miesiąc — ieunakże przedłużono 
mu o 2 tygodnie czas, i za cały ten 
c /Ss  6 tygodlU zos ta ły  mu w  ca- 
łośki koszta u trzy m an ia  w y p ła c o ­
ne, a naw et otrzyma! zw ro t  kosz­
tów podróży z. Pragi i do Pragi. 
N iepraw dą jest, tąlkoby pod p rz y ­
musem ze s trony  dyr. K o rn ack e -  

biegał w zapasfflh - * clfodaż' 
napraw dę  nie by! zwyiflężroiiiy, 
przeciwnie ponieważ należy do s ła­
bych atletówą b y ł  9 razy  przez 
każdego wałczącego z nim z a ­
paśnika pokonany. W obec  jednak­
że oś\Viadczenia Hajeka w ulotkach 
5 policji, że złoży 300 zł. na Dom 
techników w e  Lwowie, jeżeli do 10 
n rn u ł  nie pokona S w atyn ji  i in ­
nych atle tów  —  przeto  dyrekcja 
cy rku  oświadcza, .że o ile p o w y ż ­
szą kwotę z łoży w  redakcji „Sło­
w a Polskiego1' lub „G azety  P o ra n ­
nej’*, może zgłosić się do cyrku 
i w alczyć  z każdym atletą i w  r a z :e 
pokonania S w a ty n y  lub innego za ­
paśnika dyrekcja  cy rku  złoży 3.000 
zł. po połowie na Dom techników 
i na T"'i ndusz dla w d ó w  i s ierót po 
dziennikarzach polskich.

W ym ysłem  jest twierdzenie, ja­
koby ze strony kogokolwiek, a zwła- | 
szcza policji wniesiono doniesienie 
przeciw dyr. Korneckiemu lub zarzą 
dowi cyrku  o oszustwo. Zapasy są 
prowadzone pod kierownictwem i 
nadzorem miejscowych zna  lyoh
sportmenów, a to prof. Tad. Dręgie- 
wieza, sekre tarza  kollegium sędziów 
lekkoatletycznych, Franciszka Pod 
waryńskiego i M ieczysława B arano ­
wicza- stałego sędziego przy zap  isch 
w  ..Sokole**.

Odnośne redakcje, umieszczając 
a r ty k u ły  o zapasach nie bada ły  zu­
pełnie tej sprawy, przyjmując bez­
k rytycznie  zapodania szan tażysty  
czeskiego Hajeka. nie zd aw ały  sobie 
sp raw y, że s ta ły  się tnhuowoli n a ­
rzędziem osób, zwalczających pol­
skie przedsiębiorstwo cyrkow e.

Lwów, dnia 13. września 1924.
D yrekcja  cyrku.

A, Kornacki mp., dr, Dręgiewicz irp., 
prof. Dręgiewlcz mp.. Podwapinski 

mp.. Baranowicz mp. 5409 t

W a rsz a w a ,  18. w rześn ia . (Teł. G. 
L.) P rz e z  cały w czorajszy  dzień 
trw a ły  wśród cz łonków  delegacji 
C. ł. E. ożyw ione rozm ow y na t e ­
m at w y b o ró w  do zarządu. a w  
szczególności co do w yboru  p r e ­
zesa.

W ieczorem  o sodz. 8.30 podjęto 
o b rady  walnego zgrom adzenia  i 
przystąpiono do g łosow ania  nad 
przyjęciem dalszych członków  do 
glosowania nad przyjęciem dal­
szych członków do C. I. E. P rz e ­
g łosow ano przyjęcie Turcji o raz  
Bułgarii. Na w olnych  cz łonków  
przyjęto dalej Zelandię, Afrykę po 
łudniową oraz w śród  niemilkną­
cych oklasków Hong Kong z tern, 
że po uzgodnieniu s ta tu tu  n a ro d o ­
w ych organizacji s tu d en tó w  tych 
Państw ze s ta tu tem  C. I. E. Ra’da 
administracyjna p rzeds taw i w a ln e ­
mu zgromadzeniu wnioski o p rz y ­
jęcie tych  państw  na  cz łonków  
rzeczyw istych .

W arszaw a, 18. w rześnia . (Teł. 
G. L.) W czo ra j  na zebraniu  kon­
gresu C. I. E. o godiz. 1-sizei w no­
cy dokonano Wy bom  prezydium. 
P re z e se m  konferencji zosta ł  w y ­
brany Jan Balińsk'.  Jundizwiitł (Pol­
ska), w iceprezesam i: M acadan (An­
glia), Motlie (Francja). G ressler  
(Dania). Stkchel (Szwajcaria) i Deak 
(W ęgry).
(Węgry). S ek re ta rzem  genera lnym

S P O R T .

R ew era—Czarni. Match o mistrzo­
stwo klasy ..A*‘ lwowskiego okręgu 
między powyższemi drużynami od­
będzie się w diedzisię dnia 21. b. m. 
o godz. 3.30 po prludniu na boisku
1. L. K. S. „Czarni1*. Znaczna popra­
wa formy stanisławowskiej drużyny 
rokuje nadzieję, iż gra będzie intere­
su-jącą. Bilety znacznie zn iżc ie  od 50 
groszy w górę są do nabycia przy 
kasie od godz. 2.30 w  dniu zawodów.

P o lon ia -H asm oiica .  W  najbliższą 
niedzielę dnia 21. września  odbędą 
się te zaw ody foodbabw e  o mistrzo­
stwo klasy „A“. Zawody te budzą 
n iezwykłe zainteresowanie ze w zglę­
du na ostatnie zw ycięstw a Polonii: a 
to nad Pogonią i wysokocyfrow e nad 
R* we.rą stanisławowską, jakoteż ze 
względu na nadzwyczajną formę 
Hasmonei, k tóra  dotychczas w wal­
kach o mistrzostwo ani razu nie zo­
s ta ła  pokonaną.

ZAW ODY C Y K M S ; Ó W  W  W A R ­
SZAWIE.

W a rsz a w a  18 w rześn ia . (Teł G. 
L.) W  czasie  dzisiejszy h n : i -d :y -  
n a to d o w , ch zaw o d ó w  cykl s tów 
najlepszy  polski d u g odys tansow iec  
Lange o d n ió s ł  w s p a n la ł /  su k te s  
bi ąc  w w olnym  m atc u rew anżo  
wym z d w a h  : t a r ó w  ( a w / t z y -  
małość) s  ynnego  Olim pijczyka 
W illensa (H l a n d ;a), d o p id z a i ą c g o  
w  czasie  8 ’ 31”, Z w ycięs tw em  tern 
zad o k um en tow ał Lange, że nal ży 
do  najlepszych d ług o d y s tan so w có w  
E ropy.

W a rszaw a .  1$. września. (Teł.  G. L.)
Dzisiejsze zaw ody  nitki noż.icj miedzy 
rcpim-ntacyinemi drużynami akademic- 
kicJi związków sportowych Polski i An- 
gl.ii zakońozy fy się zwycięstwem druży- 
ly  polskiej 3-0 (1:0).

«- O '— i

w y b ra n y  zosta ł  Mun'k (Czechosło- 
słowacja), zastępcą Orazi (Włoch), 
skarbnikiem Mac Donald (Szkocja), 
d y rek to rem  Biura centra lnego  Kon­
federacja Jean  Baugniet (Francja). 
Następnie p rzew odn iczący  Baliń­
ski podlnwsł zasługi ustępującego 
zaięządu, a na w niosek  S taaU a  po­
przedni p rezes  G erard  został mia­
n o w an y  (prezesem honorowym.

W arszaw a, 18. wteześnia. (Tel. 
G. L.) Dziś o godiz. 8.30 rano, pod 
p rzew odnic tw em  Balińskiego od­
było siię w spó lne  zebranie  ustępu­
jącego i now ego  zarządu C. I. E. 
G era rd  oddając w ładzę  w yraz ił  no­
wemu zarządow i życzenia pomyśl­
nej i owocnej pracy, prowadzone] 
w  duchu serdecznej przyjaźni, p o ­
r a  jest jedną z najw ażniejszych 
podstaw  pokoju. N ow y prezes B a ­
liński w  odpowiedzi podziękował 
za w y rażo n e  życzenia j zapew nił,  
że now y zarząd dbać  będzie o roz­
wój i krzew ienie  ideii konfederacji. 
Następnie dr. Kopecky zawiadomił, 
że pow sta ło  T o w arzy s tw o , które 
sk ładać  się będzie z uczestn iczą­
cych czynnych cz łonków  Konfede­
racja. a  k tó re  będzie miało n>a celu 
•popieranie konfederacji. Zarząd 
przystąpił następnie  do w yb o ru  
przewodniczących  * komisji, oraz do 
Pew nych  zm ian w porządku dzien­
nym Kongresu.-

Z t e a t r ó w  t w o w s k i s h .
F«ii«riirar T ea tru  Wielkiego:
P iątek  „Wieiki wieczór baletowy'* 

(gość. w ystęp  Karsawiny i Wiudymi- 
rowa).

Reperfuar Teatru M aleso:
P u pek  ..Sześć postaci dram atu  w 

poszukiwaniu au tora"  L. Pirandella. 
Repertuar Teatru NowoścU 
Piątek  „Madame Pompadour".

—o—
T am ara  Kursowana. Dziś. tj. w pią­

tek : iutro w  sobotę ujrzymy w ' t e a ­
trze \ \ ie 'k im  tę najznakomitszą dziś w 

- ś w ie J e  primabalerinę, o której czy ta ­
liśmy niedawno głosy zachw ytu  w pra­
sie an g i t ! s< i i  i francuskUi. W technice 
baletowej Knrsawina dosięga oerfekrj- 
wprost akrobatycznej P recyz ja  jej 
„feuttes" tnie Ir.a sobie równiej. Robi ich 
32, nic zsuw ając  s :e z miejsca. Ale nie 
ty lko  jej technika roztacza urok, lecz 
catość jej tańca, będącego piękną sy m ­
fonią n.alowniczośri gestu, powie.vności 
skoku i wspanialej wyrazis tości mimiki, 

i Jes t  niedościgniona w  wariacjach kla- 
. sycznych. w ym agających wyjątkowo 
I czystej elewacji. Dwa wieczory baleto­

we z jej udziałem bęzwąitpieoua spotkają 
sic z  di-żein zainteresowaniem.

S q l a  S o k o ł a  ul. Zimorcwicza 
Piątek —  Sobota —  Niedziela 
O M T A T K IE  a  P O Ż E -  

GSTULNE W ieczo ry
K o w y jp k i fg o  T e a t r u  A r ty s t y c z n e g o

P i l i l i  H I E B I E S K I
(S in ia ja  P t  ca )

W programie najlepsze u tw ory  „Ptaka 
Niebieskiego"

Burłacy, Katarynka, Czastuszkl.
Itos. po tn i  ludowe — Ka lenka — Wańka- 
Tańka — Marzenie Kinta — Kaukaz —- 
Dzwony wieczorne — Ros. knajpa — Da­

ma, Amor i murzyn — Cygani.
Bilety w  sktadzie nut Seyfartha (ul. Aka­
demicka) — od godz. 6-tej wiecz. przy 

kasie w Sokole.

Kronika.
—o—

Piątek , 19. września, rz. kat. Janu a­
rego; gr. kat. W  osp. ć z .  M.; sjow. 
Krzepimira.

Informacje P A T. W e wszysllfiicli 
dzisiejszych dziennikach (oraz w pis- 
iT.acli warszawskicii)  zam ieś /e /ono  ko- 
murikat Agencji Wschodniej,  da tow any  
, W aiszaw a ,  i8. w rześnia *, a p rzy iacza-  
j t c y  deoeszę prezesa tutąJu graz.ńskicgo 
Ncje Żordania w sprawie pokojowego 
zała tw ienia  konM ftu  sowi tcKo-gruzni- 
Łkiego. Zw racam y uw agę Agencji, że 
depesza ta — w doslowncni ltrzmlemiS — 
zesta la  dana „Gaz. L\v.“ jeszcze przed 
kilku dniami, we własnej korosooldencj: 
z pogranicza sowieck 'ego. a więc nie 
t y ł o  po trzeby  dopiera z kilkudniowym 
opóźnieniem podaw ać ją jako oryg. a n ą  
w iadomość z Moskwy.

Nabożeństwo dziękczynne za ocale­
nie P. Prezydenta, .eiu-aijjcin członków 
Kongrcgaćji Dobrej Śmierci przy  ko ­
ściele 0 0 .  Jezuitów odpr.yw. >ną będzie 
w tvmi:e kościele w . l ic Jz .c^  dnią 21. 
bm. o godz. !,) rano ' i ro c /y s ta  Msza śv. 
dz ięk tz ’ nna za ocalenie życia P re z y ­
denta Rzeczypospolitej . P. W oicBch iw- 
sk i tgo  podczas jego pobetu  we Lwowie. 
Na to nabożeństw o zaprasza v e  w szy s t­
kich członków Kougr :gacj; oraz w ier­
nych.

B. prezydent tu. Ł.od/.i i>. Rżewski,
jeden z wybilrtieiszycn Jz ia łuery  PPS., 
w ystąp i ł  po 20 latach z n •.-rtii. R ż tw sk i  
opublikował m o tyw y  ustąpienia w zw ią­
zku z zawfeljWiicm • go jako członka 
partii na przeciąg jedneg j  roku.

(t) Poświęcenie tablicy ku czci Ro. 
muaida Traugutta  nastąpi wr końcu bm. 
Przystąpiono Już do .r^bót przveot.i .  
wawozych. Z muru wieży kuśc.oła lśer- 
nardynów  zdjęto v c z  -raj drewniane 
tablice, służące do naiepiairn afiszów i 
tnur oczj-szezono. Po  cdno-wionm w m u­
row ana został: ie pamiątkowa tablica 
flamienna.

M łg is t ra t  \varsza-vski postanowił wj-- 
stąpić przed mięszanym T rybunałcni 
Rozjemczym polsk t-nicm- rckim w P a r y ­
żu o zw rot należności, p rzypada j icvch  
n -e t is t ia tow i od nismicckich władz, oku- 
p a c j jn y c h  z tytułu fuiidustu zao ranc io  
prtedsiębjbnstwu tramw ajów  fiiiejskidi 
w  kwocie 8,?23 0Q2 mar. i 852.2'i3 rb. zł., 
jak również o zw :o t  wywiezionego 
pr,  cdsiębici s twu kablów.

Sokół-Macierz oglas/.a. że z Fundu­
szu Zadw órza  posiada na ten tok  szkol­
ny 1924/25 leszcze fund isze, k tóre  po­
zwalają  na stypc:1 Jium d : i ieJ iesro 'uh 
dwócli uczni szkolnych, łub r /.einieślni- 
czych. Pomoc tnogą o trzym ać ie io ty  pa 
poiegłycli p-xl Zad w ó r /cm  lub w wal­
kach ówczesnę ch, w braku t cliże sie­
roty po Obrońcach Lw o v a. *3Jodan:a z 
dokumentami należy przed! iżyć ifr.kolo- 
wf-MaciŚrzy. ul. Zimorowicza do końca 
września 1924 z zaznaczeniem, j*kiej po­
mocy sic żuda.

R edaktor  tygoJ  ńka ..Wyzwolenie**, 
I  AV!chał Róg, skazany  został przez sąd 

w arszaw ski na karę  arsszra  za umie- 
szcztn ie  a r t rk u tu  pt. „B ratobóic"" .  i.ma­
wiającego . stosunek r z ą ju  Witosa dc 
p iaw icy ,  prócz tego sk a ran y  został na 
dw a  tygodnie aresz tu  zrj umioszcrenie 
w dc datku nadzw yczajnym  rezolucji, 
sk ierow anej przeciwko rządowi Witosa.

C entralny Związek kolejarzy 27.P 
ot łasza udzieloną mu przez Min. kolei 
odpowiedz w sprawię  postulatów robot­
niczych. Odpowiedź ta zawiera 10 pun­
któw' — in ię i /y  innymi Min. kolej p rzy ­
w raca  tydzień  p racy  w w a^ s ta tj cli me- 
mechanicznych w Gdańsku, redukcia zo­
stanie odroczona, deputat węglowy na i i .  
mę ma b \  ć wydany, m e n a  praca hol. bę­
dzie -wynagradzana -’d 1 styczni,i 192-5. 
W  w ypadku przekształceni*.) PKP. w 
p rz ids ięb io rs tw *  pryw atne, dutychc-w- 
s< we n pra .vn : nia kolejarzy' maja być 
zachowane.

S traż  Mogił Polskich B ohaja ręw  u- 
a w' dniu 2S. września w ni ad :ie- 

lc rano uroczystość poświecenia kapli­
cy  na cmentarzu Obrońców I w.nwa. 
popołudniu zaś poświecenie pomnika 
na Perse-r.kówce. Obie ur<wz.vst 3ś-ci za- 
szczyci sw a fibcaioścan- Minister spraw 
wi.iskow?-ch generał Sikorski. Na cmon- 
ta izu  i Pc.i senkówce będą delegacie 
w ładz i nrgarrizacłi składać wicńsc. W 
■tym celu sp rzedaw ane  ł-ęda ..listki do 
wieńcu" w cenie po 30 groszy, kfóre 
nabyw ać można w sklepach: hcwickie* 
go, pł. Mariacki. Tćt-wiuowicza ul. Bali­
cka. księgarni Relimana ul RutowtskJer 
aro i. śśudh.aiia. ul. Asaderraticą.
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„P tak  Niebieskie (Sinaia Piica) opu­
szcza  już w poniedziałek nasze miasto 
— pomimo niebyw ałego powodzenia, ja­
kiem się dotąd cieszyły oba program y 
teęo  fenomenalnego teatru . Chcąc 
wszystkim swoim lwowskim przyjacio­
łom i wielbieielom dać  praw dziw ą  bie­
s i  dę a r ty s ty czną  i o Jw dzięczyć  się 
tir  za n iezw ykle  serdeczne przyjęcie  
we Lwowie urządza „P tak  Niebieski" 
i-£U'ti:-ie dw a wieczory  pożegnalne w 
sobotę i niedzielę. P rog ram  wieczorów 
składać się będzie z dw unastu  najlep­
szą cli utwo/ójv  „P taka  Niebiestucgo", 
y ąb ra n y c l i  z obu uotycnczasow ych  p ro ­
gramów. Owacyjnie przyjmawani B urła ­
cy. K ata rynka  z genialną a r t ą s tk ą  p. 
M/aieui. Czastuszłci, W ań k a—Tańka, 
Marzenie Khita i wiele innych przŁ.śhcz- 
ry c h  miniatur, złożą się na całość we 
Lwow ie niewidziana.

Rozpoczęcie się kampunji buraczanej. 
W obec rozpoczynającego się masowego 
T-iztwozu buraków  cukrow ych do cu­
k row ni w  P rzew orsku ,  Chudo rowie i 
Karwicach (obok Jezioran) w ydała  — 
jak się dowiadujemy - -  lw o w sk a  d y re k ­
cja kolejowa ścLłe zarządzenie, mające 
na celu regularne, szybkie i sp raw n e  
wykonanie  transportów  buraczaną eh. 
P rodziewar.y  jest p rzew óz zwą-ż 8.000 
wagonów ze sam ych  tylh ) s tacyj okręgu 
lwowskiego.

O tw arcie  roku szkolnego w Szkole 
Pclicą jr ei. Onegdaj odby iJ  rię urocJFste  
r.fwarcie roku szkolrregj w  Głównej 
S zkrle  Policyjnej w W arszawie. W kur- 
s c obćcnyni b ie r te  udział około 60 cii- 
cerów P P . ze wsząrsikich okręgów’, oraz 
r. komendą’ głów icj policji woj-i w. śląs­
kiego. Kurs po trw a  5 miesięcy, Z w aż ­
niejszy cli p rzedm ił tów  w ykładane będą. 
praw o karne rosyjskie, uirst-jackie i p ru ­
skie, it spekcja s łużbowa, służba śledcza, 
ru t:w  j ic tw o  i hygiena.

(Z.) Nieprzyjemna pomyłka. Pod  Gro- 
cfcoweni niedaleko W a rs z a w y  zdarzy ł 
s(e ch a rak te ry s tyczn y  w ypadek. Miano­
wicie przejeżdżający kupcy. b !o rąc  
przechodzących lasom gajowych za 
bandytów . rozpoczęli uciekać. Gajcwi 
sadząc, że są  to zhdzćeje leśni, poczęsto 
wali ic>r strzałami. Inni znów przeieżdża- 
jrcy  sądząc, że o d b yw a  się regularna 
bitw; zaalarmowali najbliższy coste- 
r-tmek policji. Dopiero po dłuższej^ w y ­
mianie ś irza łów  w szyscy  doszli do 
wT,;osku. że znajdują się w błędzie.

Hotel na szczycie Jiingfrau. W czora j 
iŚj5*apito poświęcenie na jw yżej położo­
nego hotelu w Europie, w ybudow anego  
na szczycie Jungiraii.

Bieg wagonu bezpośredniej komuni­
kacji * H. k lasy  L w ów —Wiedeń przy  
nociagach p espeszn ych  Nr. 301 (p r z , -  
...zd do Lw ow a 19.05) oraz nr. 302 (od- 
i-.cl ze Lw ow a 10.10) przedłuża się dr 
włącznie 30. września br.

(Z.) S trajk  piekarski w W arszaw ie ,  
mimo surow ych  zarządzeń Rządu trw a  
w dalszym ciągu. S te ieunni notują, ze 
w kilku piekarniach pojaw fi się te r ro ­
ryści. W  pewnej piekarni p rzy  ul. Ż yt-  
rie.i s trzelano przez okna z rew olw eru , 
w innej znów’ piekarni jacyś osobnicy 
robili pracujących, a ciasto zalali naftą.

fca czarna godzinę zaoszczędzać mu­
sisz. każdy  zbyw ający  pieniądz, zanieś 
zetem dz.ś jeszcze p ierw szą  w kładkę do 
Miejskiej Kasy Oszczędności (ul. W a ło ­
wa 9). k tóra  oprocentowuje oszczędności 
na 12% rocznie. Za wkładki złożone w  
tej Kasie poręcza gmina M. Lw ow a.

Przew ó z  nasion siewnych. W td le  
wyjaśnienia M inisterstwa kolejowego 
ra le ż y  taryfę  w y ją tkow ą na p izew ó z  
nasion siewnych ; zbóż s tosow ać i do 
przesy łek  przew ożonych  za św iadec tw a  
mi kra jow ego T o w a rzy s tw a  G o s t r d a r -  
czcgc Silskyj Hospodar w'e Lwowde.

P i l sk ie  T ow arzys tw o  Tatrzańsk ie  
'Oddział lwowski)  urządza w niedzielę 
21 bnr. wycieczkę do Skat w Uryczu. z 
wyjściem z Borysławia. W yjazd  ze Lwo 
w a -  sobotę 20 brn. o g. 23.15. P ow ró t  
w niedzielę 21 hm. o g. 22.10. Zgłosze­
nia przyjmuje W. Nieden-that, ul. Jabto- 
r>nu 4 ; ich fi. T d  £n<dz. 16— 17.

Baczność Legioniści, i S trze lcy! W  
sobotę dnia 20. września  b. r. o godz. 
19-tęj (7-meij) w ieczorem w lokalu prząr 
ul. Ziel -nci 7. w-ygłosi przewodniczący 
komiyy C:,!t. oś w. prof. unrw. Dr Stani­
k a  w Zakrzewski re fe ra t  pod tyt. „Hi­
s toryczne podstawą’ bolszew»zmu“ (nie­
ci1 z historii Rosji). Obecność w szy s t­
kich legionistów i s trzelców  konieczna. 
Goście j sym patycy  mil e w idzian i 
w s tę p  wolny.

Posiedzenie Keja Lw. T. N. S. W. od­
będzie sie w Mibote dn>a 20. września 
b. r. o godzinie 7.30 wieczorem w  sal

D a l s i a  m i i k a  a k c i i .
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

W arszawa, 19 września  (S). Na 
jąieldzie akcyjnej dalsza zniżka kur­

ów. A bsolytny spokój. Transakcje  
minimalne.

Na giełdzie dewizowej lekkie

bizy ki I grm. ul. Kubali z porządkiem 
otra-d: 1) W y ch o w aw stw o  — reicruje
prof. Ujejski. 2) Komunikaty,' wnioski i 
interpelacje.

(t) Samobójstwo kebiety . 40-letiTa 
Arma P. zamieszkają p rzy  ul. Kroić wej 
Jadwigi, zaży ła  w  celu samobójczyni 
„nikrocm". środek lekarski służący do 
zew nętrznego użądkif. W  stanie gro‘ż- 

jnym  odwiczfo Pogotowie ra tunkow e 
denatkę do szpitala. Pow odem  targn ię­
cia się na życie niesnaski rodzinne.

(t) Żona obkradła  męża. Józef B„ 
urzędnik skarbow y, zam. przy  ul. Dłu­
gosza doniósł do policji, że żona jego, 
z k tórą  nie mieszka wspólnie, w’ czasie 
jego nieobecności w domu przy poniocą’ 
podrobionego klucza dosta ła  s :ę do mie- 
szkaniia i ukradła  garderobę  wartości 
'000 złotych.

(t) W ściekły kot pokąsał na ul. Boi- 
itiów Samuela 'Bossa. P o  udzieleniu 
pi. i wśzej pomoc; odw ieziono Bossa do 
szpitala.

(t) Na natrę tnego  adoratora ,  F ran ­
ciszka Szlaichciuka, wniosła doniesienie 
Sc rolicjó niejaka Anna S. Szlachciuk 
terrorem i groźba pobicia zmuszał ją 
do schadzek i rom antycznych  przesia- 
dyw ań  po nocach w  parku Kilińsk ego. 
'Umęczona widząc jedyną obronę 
przed atakami n a t rę ta  w policji, udała  
Się -pod jej cpiekę.

(t) Kiadzież skórek futrzanych. W  
składzie Uit£r Jakóba F lussa nrzą’ ul. 
Legjo.nów skradli nieznani sprawmy 10 
skórek „Nutria ‘ wartości 600 zł.

(t) Mtkroskco skradziono w gabine­
cie fiząmznym S em :ra r ju m  nauczyciel­
skiego p rz y  ul. Nabielaka. S tra ta  wą-- 
nosi 600 zł.

u l  Żołądek przebił1 sofcie nr ze z n !en- 
s t i ■ (: ż i u: C z ęl ą.d: i: t  rłJC ż : i i d i  i, -Jąił »? a v-.' -
czenko  podczas roz.b.i.ęrainia nręs.i V 
groźnym stanie odwieziono S a w czm u ę  
do szpitali.

(t) Zgon samobójczyni. Józefa R a­
czyńska. o k tórej zamachu saniobói-, 
czym w  ogrodzie jezuickim wczoraj do­
nieśliśmy. zmarła  w  sispflału w  cięż- 
kicli cierpieniach w e tó ra i  nad ranem.

(I) W  łesie obok Żółku-J zamordo­
wali n lew ykryci na raz e sp raw cy  do­

zo rc ę  leśncgoi lasu Pnlańsk 'ego. Z w ło k i . 
zamordowanego znaleziona w «zoraj . . 
1 .wowska ekspozytura  śledcza ysłnta. 
na miejsce w ypadku w yw iadow ców .

(t) Roboty zabezpieczające 1 zązrn- 
żor.ei 'kamienicy p rzy  ul. >k lrbkowskiei
1. 4 zostały  ukończone. Po  poilrtemplo- 
warJu murów’ i łuków sklepicm-wą-ch 
w ykopane red*tv  zostały  skontro low a­
ne przez architekt? Kubisza. Deloź.rSAi- 
nąnn mieszkańcom dozwolono powrócić 
$o mieszkań. O tw ar to  również sklepy 
z obu stron kamienicą'.

Z  s a l i  s a d o w e /.

Członek ukraińskiej Rań; 
narodowej przed sadem

D'. Sełeźinka oskarżony  o zbrodnię 
zdrady głównej i gwałtu ruhiic tn .

Lw ów , 19. w rześn ia .  
(H) Dzisiaj jako  p ie rw szy  św  a- 

d ek  z tz n a w a ł  Michał Jdćkow, red a ­
ktor „Ridnego kraju". Z T w erdo-  
chlibem łączy ły  św iadka  rtosunki 
czysto literackie. „Ridny kraj" miał 
ch a rak te r  a n ty b o is z tw  cki i s ta ł  też 
na s tanow isku  z e o d n tg o  w spółży­
cia na rodu  ukra ińsk iego  z p< lskim. 
Św iadek  wyjaś ia , w śró d  jakich na­
strojów i okoliczności zam o rd o w a­
ny zos ta ł  ś. p. T w erdocn lib .  P a ­
mięta dok ładn ie  treść odezw  p rz e ­
ciw wzięciu udzia łu  w  w yborach  
sejm owych, w  szczególności też u- 
s tęp, w którym on (świadek) na- 

u a n y  został  id ra jcą .  O dezw a ta 
w yw oła ła  u niego oow ażne  o baw y

osiab enie k u rsó w  dewiz Londyn 
23'25, B ru k se la  25-83, Paryż 27 65, 
Zurych, P raga, M e d jo ia n , . W iedeń  
bez zmian. O bro ty  bardzo  u ale, 
tendenc ją  s łaba.

0 życie tembardziej, że naw et kil­
kakrotnie by ł przez przeciw ników  
p li ycz ych a takow any. Ś w iacek  i 
p oprzedn io  już o trzym yw ał an cn  - 
m ow ę iisty z po różkami

Proku ator: Cz w iadom o  panu, 
czy i w  j kich s tosunkach pozo­
s ta w a ł  rz^ d  Petruszew ycza w Wie 
dniu z c rganizacjam i kra owemi?

Św ade  ; 'i ylko z gazet.
Św iadek  dr. Hombowicz, b. p re ­

zydent m in is trów  rządu ukraiń k i . -  
go, zez aje o d n o śn  e do o s k a rż o ­
nego, że by ł on urzędn kiem dr. P e ­
truszewycza. Dr Pe truszew ycz zaj­
m ow ał w  W iedniu  s fanow isko  su ­
fi erena, a przedstaw ić  eie innych 
państw  często go odw ied  a i w sp ra­
w ach  u rzęd ó w  ch. Dr. Sełeźinka w  
posiedzeniach Rady narodow ej u- 
az ia łu  nie b n ł ,  gdyż ełn ł  tylko® 
funkcie w ojskow e. Na posiedzen iach  
Rady narodow e;, a w  zczególności
1 a tych, w których św iadek  u cze­
stniczył, n ie  było nigdy m owy o 
bo jów kach  terrorystycznych.

N astępnie  rozpoczął p zewodni- 
czący św iadka  d r .  W łodzimierza 
Ochryir.owic a.

ą-
ł Dr. ifiBFjcin

M ujor V . P .
zaopatrzony  św . S ak ram erta . r i  zm \rł 
po długich a ciężk c'i cierpieniach 
d i i a  18. w rześn ia  92 i przeżyw  zy

lat 46.
W  ciężkim sm utku pogrążona żona, 

dzieci i rodzina  zap rasz i-ą  k ewnych 
przyjaciół i ko legów  Z m arłego na 
sm utny  obrzęd  pogrzebowy, który 
odbędzie  się w sobotę ,  dnia 20-go 
września 1924 o godz. 3-ciei pop. 
z domu ż a ł j b y  p r /y  ul Bart. S ł o w a ­
ckiego 1 17 na  cmentarz  Łyczakowski 
do g rsb ow  a ramilijiego. 5428
O sób-ych zawiadom -eń nie rozSvła się

EKONOMISTA
Transakcje  na giel  

dzie huoioskiej.
S P R A W O Z D A N A  GIF-ŁDOWE, 

Lw ów , 19. września.
Sytuacja  na targu  akcy jnym  

niezmieni na. Kursa u irzymane, 
G azv  nieco silniejsze.

Ruch s łab y ,  p rzew ażn ie  tylko 
Hporadyczne transakcje .  G :z y  15-25 
zachi dnie 3*17, Jaw orzno  drobne 
19-70. Oferty k u o r a  większej p o ­
zycji Ks ążn cy At as b z tow aru . 
N a o g ć ł  zaofiarow anie  w e  w szy s  - 
kich p ap ie rach  małe.

Z ainteresow anie  dia akcji k o ło ­
w anych  średnie . P o p y t  za Pezeta- 
mi, Pociskiem , C hodorow em . — 
Z akcji bankow ych  poszuk iw ano  
Bank P rzem ysłow y i H ipoteczny .— 
Akcje handlowe w  zaniedhanfli.

Kursa w a lu t  niejednolite. Popyi 
za Londynem  po  kursach  mocniej­
szych. D lar 5 1 9 ' ' 5. T endenc ja  u- 
trzymana. U sposob ien ie  spokoj 2 .

OBROTY W  AKCJACH.
Bk H ipoteczny 0 '72l/3. 0 73, 0-74, 

P rzem ysłow y 051, 0*50, .049, 0-50 '/2, 
B row ary 8'40, Ch' d o ró w  6'u5, 6 1 0  
6 1  ^  6-12. 6-13, 615 ,  C hyb ie  9-00,
o-90. Cegielski 0'86. 0-82, 080 ,

Gór-Ka 19"25 P  -i k 2 25 2 15,
2-35, wiersza Gór- i cza 5 40, 5 45, 
T esp  5 6’5, 5 00, 7 i leniewski 12‘25 
12-15, Ć .r.kl 0 8 0 65 Lo -
motywy 0 53 Ni m o o w . ki 0 ‘55, 
N t r d  0-51, 0 50, O kos 3 1 5 ,  L tze
0-18, 0- 9, 0-20 --21, 0-22. 0-25, 0-c7

O BRO TY  W  AKC ACH NIEKC-
TOW ANYCH.

Azot 0'35, Bk Zierrian (ICO) 
0 1 1 ,  E lektrosan 0 26, 0 24, Gazy 
wt chodu  e 15 00, 15‘25, Gazy za­
chodnie  3-10, 3 1 5 ,  3-17, Uazolina
1-32, 1'40, Hu townia Kolon. 0 7 5 ,  
Jaw orzno  IGO) 17'00, (25) 1750, 
17'75, (drobne) 1975, 1970, Książ- 
mca-At as  2 60 ,  Kraj. Zvv. Przem. 
1'5 ). Len 0-53, Olizusz 0'73, Su er- 
fosfat 2'50, 2 00. W  główki 0 0 3 }'4.

Giełda zhoicwa.
Lwówr, 19. w rześn ia .  

Na g ie 'd  u- iransak  j - w faso i 
1 mące rumuńskiej. P -szu k iw a  e 
^ > to p :z y  bardzo  słabej podaży, 
na tc m ia s t  silne zaoferowanie w p z=- 
n icy p rzy b n k u  r o  > tu.

Tendenc ja  utrzymana. U sposo­
bien ie  sp o ko jne .

Giełdypozaluwwskie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

W arszawa. 19 września, 
/ . a r r b .  6 75, S a r a c  c w  3-20, 

Modrzej. 6 35, Żyrardów  2 2 7 5  Ch - 
'o". 6 ’10, Parowozy 0'4p, N ie !  

2 2 5 .  T e n d e rc  a nie ed. o ita. Doi r 
5 .0 .  Tendencja  s łaba .

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT.) N otow ania  

z dnia 19 b. m. G o tó w k a :  Dolary 
amer. 5 18’h ,  5*21, 5 16, Beliri3
25-85, 25 97, 23 73. Holand; 199-35 
19803 ,199  85, Londyn 23 25  ̂ 2 3 7 2 1 „ 
23 24, 23-01, N. Jork 5-18*/, 5 ' l i 1/., 
5 - 1 8 " ,  5-21, 5 16, Paryż 2 7 6 5
27 52, 27 65, 27'99., P ra - a  i 5-55. 
1 5 '6 2 ,15'48, Szwajcar a S8-30 9 8 7 5 .  
97 8 l ,  W iedeń 7-321/,, 735. 7 23, 
W iochy 2295 , 23-05, :2 S 4 ,  8 0
poż. 5 7 9 ,  590 ,  beny złote 0 88, 
Miijon. 0 7 0 ,  Poż. dcl. 2 98.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 19 w r  esn a.

B. P. 0-51, Chodor. 6 1 0 ,  Ziele­
niew ski 1L90, S e rs ra  g. 5 ’60 Nafta 
0-42, Gazy 1400. Tendenc ja  bez 
zmiany. D o lar  5 2D /4.

GIEŁDA ZURYCHSKA-
Zurych. (PAT.) N otow an  a zd n ,

19 b. m. Holandja 203-85, N ow y 
fork 529 ,5/3. Londvn 2 3 ’6 i ,  P rvż 
28-15, Medjol. 23 22, P rag a  15 87>\ 
Budapeszt 0.0069, Bukaresz 2 89. 
Belgrad 7 3 7 1. Sofja 3 3 7 ,  W iedeń, 
0-0074 Vs.

L w ów , <9. września, 
W czoraj t nd=nc a niezmieniona 

lekko zn iżkow a. O bró t słaby.
Dolary amer. 5-19 do 5 7 9 lf2, 

dolary kanady jsk ie  457  do 4 9 8  
! orony czeskie 0-15 do 0-151'*, 
leje 0"02 do 0 0 2 1/*, franki iranc.
0-28 do 0-281 , ,  franki szwajcar 
0 97 do  C 98, funty szteri. 23 40 
do 23 59 k i :ble a 500 i a 100 
za 1 tys. 0-00 zł. do 0  00 zł, 
d robne  za 1 tys. 0  03 do 0-00 zł 
niemieckie tys. stare  za 1 tys.
0 50 do 0 52 gr.

Złoto: 70 kor. 21 40  do 2 1 5 0 ,
20 frank. 1.9.80 do 20 00, 20 mark. 
23 30 do 23'50, 10 rubli 25 '40 do 
25 '60 gr.

S rebro :  kor. austr. 0-421!, doO-13, 
5 kor. austr. 2 ’20  do 2-25, floreny'
1 14 do M S ,  ruble l -85 do i 8S. 
k .p ie jk i za rubel C 85— 0 90-
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Urzędowa Ceduła
ttr. (88. P ią te k ,  19. w  z a ś n ia  1 9 2 1 .

Lwowskiej
N o to w a n ia  w  zSot'rck»

A f  K u r s a  e f e k t ó w ;

K a te g o r j e :
Wart Ostatn a 

dywid.
Płacą Żądaią Transakcje Uwagi K a te g o r je :

Wart Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uwaginom. 71. sr. Zł* 1 Cr.
nom. 1923T1924 Zł. ! Rr. Zł. ; gr.

1. Papiery państwowe. c) Przemysłowe:
i

4% P a ńs tw ow a  poż.
1000

— — — Agroheir.ia f. szt n. 500 650 5000 — — — — —
Pr cm. z r. 1920 — — — — • Bri cia Biskupscy 1000 — — — — — — —
8 / 2% P. zl. z r. 1922 10000 ■— — — —•> — Brovn Boveri Z. elekt. 1 00 — — — — —• — —

10 zło B ow ary lwowskie 500 2000 — 8 3 ; 8 50 8-40
II. L sty zastawne Chodorów f. cukru 10 0 3)00 — 6 ~~ 6 20

10
87
69
51

6’05—6 1 5

(bez kuponu bież) 
4'A%  Banku liip. gal. 
4 !:.%  Bk kred. z. gal. 
4 ’ 5 ; Banku Malop.

—
—

„Chybie", fabr. cukiu 
Cegielski
Ćmielów fabr porcel. 
Fabryka Lokomotyw 
(Jaiota fabr. obuwia

10C0
1000
1000

140

2000
800

10)0

i K'

3000u
2 JO 

14000

8 8o
70
64
52

y 8 90—9 -  
0 8 ) —0 86 
C 6 5 - 0  68 

o-o3

l i  Bk. hip. zcmcl. Nto — _, __ Cabc a Rafin. nafty 14) 8 io — — — — —
4 '?%  Pol. Bk. kraj, _ Górka fabr. cemen u 14) 600 — 19 05 45 19-25
4 nó Polsk. Bk. kraj. OO „Kabe:“ T. p. W a sz. 1000 3 0 18000 — - ' —
4 \i%  Tow. kred. gal. — — _ Karp <11 zakłady lit. 140 18000 — — — — —

ziemskie . . . . to Krakus f. wód. Krak. 28) 200 5001 — — — —

III. Obligi. „Marynin“ ,Z.p. ogro i-  
Nieniojowski f. pap.

5000
io :o

15000
3,0

— —
54 — 55 0 55

(bez kuponu bież.) „Nitrat" Zakł ebem. — •— — — 49 — 52 0 50—U 51
4 A % K. P. Bk. kraj. Ó i io s  Zakł. p rz-drz . 1(100 4100 — 3 10 3 -l) 3-16
4'/ó Kom. P. B. kraj. — Orthwein, Karasiński 500 200 — — — — —
4% K. lok. P. Bk kr. Parowozy S. A. b. m. 

Pezet Pow. Zakł. bud
5' 0 
50)

753
200 10 « .

40
17 28 0-18—0 i 7

IV. Akcje. Pocisk zakł. amun. 350 175 — 2 10 2 40 2 -1 6 - 2  35
a) Bankowe*. 192 1924 „Pokucia" Ska naft. 

Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna

1000
500
500

10000
140

500 — —
4 
1 ’

__ —. —

Akcyj. Związk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu

280 
280 

1 00

140
ISO

500
1500 72

—
75 0 7 3 —0*74

350
4 0

2500
280

20000

3

— —
—

Bank komercjalny 280 84■1 K A 28 0 -- •mm ~ •* „Roh i Zieliński" Z. m. 500 300 3600 — — — — • m
Małopolski 280 660 -- —

Siersza zakł. elektr. 2 0 140 —. — — —
P ow szechny  kredytów. 
P rzem y słow y

28)
280

1000

140
130

2800
9COO 48 — 52 0 4 9 -0 * 5 1 Siersza gór. zakłady 

Spółka Akc. Wydaw.
140
28)

3)0
750

— 5 , 35 5 55 5*40—5 ’45

Rolniczy S. A. 12 „Strem" Z. chem. — — — — — —
Ziemski k redy to w y 280 8 t 15001 — — —

„Tehaie" Tow. akc. 1000 _ — - — — _ —
Zemelnv 280 84 — . — — — — — Tepege gor. zakłady 700 700 roso — — — — -
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 irxity — -- — S Tesp. tow. ekspl. soli 1000 350 — 4 95 5 10 5 00—5*05

b) Handlowe:
Trzebin a f. ni. S. A. 140 28- — — — — — —
U r;u > f ib. motoiów 500 tooo __ — — — — —

lmpex Ska handlów? 140 90 — _ — _ _ Wild i Ska 500 500 — — — — — —
Polski Glob 500 200 1500 w. _ — _ Zieleniewski f. masz. 1000 L070 — 12 — 12 40 1215-13*26
Polbal 1000 52 — _ — — —
PolsoŁ 1000 210 — — — -- — —
lohan 140 210 4500 — 14 -- 46 0‘45
Wawel 500 300 — — — -- — mm
Hur ow m a koi. S. A. — — — — — — — —

V. W aluty i D ew izy .
B i l  ty  b a n . o n e

Kategorje
C z e k i ,  p r z e k a z y  i

Uwagi
niaca ądaj t trans '  kc :e P !acą | żądaja | transakcje

Dolary am erykańskie  . . . . ( za 1 S)
_ Dolary amerykańskie  (drobne)
_ _ Dolary kanadyjskie . . . . ,,
_ _ _ D ynary  . . . . . . . ‘4 ( za 100) V
_ . Funty  szterlingi „ ( a  1 Ł)
_ __ Franki belgijskie , (za 10 )
_ _ _ Franki francuskie . . . , (za 100) _ _ _
_ _ . Floreny holenderskie » . . , (za 100) - MW _ ■■
-- _ _ Franki szw ajcarsk ie  . (za 100) * _
- _ _ Korony austriackie . . . . (za 100000; _
— .— — Korony czesko-słowackie . (za 10 .) —.
— — — Korony d u ń s k i e ................................. t (za 100; _ _ _
-- — — Korony norweskie  . (za 100) Ś — __
— — — Korony szwedzkie , (za ICO) --- _
--- — — Korony węgierskie . . . . . — -- - —
— — — Lei r u m u ń s k i e ...................................... . (za 100) — — —
— — — L iry  włoskie (za 100) — — —

B «  K u r s ?  Z b o ż o w 8 i
Ceny rozum ieją  się w złotych za 
100 kg. bez  poda .ku  spożywczego, 

miejsce s tac ja  załadowania.

Ceny

od do
Uwaga

Ceny rozum i.ją  się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce s 'ac ia  załadowania.

Ceny

od do
Uwaga

PSZENICA k ra jow a 73/74 ex 1923
ZYTO małopolskie 68/69 exl923
ZYTO małopolskie now ego zbtonf
JĘCZMIEŃ: małopolski b row arn iany
JĘCZMIEŃ małopolski przem iałowy
O W IES małopolski 44/45 ex 1923
KUKURUDZA rumu uSaS StaCja butii}'!!
ZIEMNIAKI js ad lu t
FASOLA biała
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH pełny
GROCH A  V!ctor:a
BOBIK
MIESZANKA pastew na w  sfarnle 
WYKA
SIANO słodkie k ra jow e prasow ane
SŁOMA prasow ana
HRECZKA
LEN
ŁUBIN

S e k r e ta r ja t  G iełdy*

16
17

15

35 50

23

17
18

16

36

*)
*)

*)

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

M & a pszen. kuchenna! ty!?y 7 cyny 
Mąka pszenna ciemna 4 hk ftł,oc® 7 ? ^  
Mąka żytnia 60% "  brUtto za  7 ' °  
Mąka żytnia 70% T  j u c z n i e  z workami
GRYSIK kukurudziany
MĄKA kukurudz  ana
OTRĘB pszenny netto  bez w o rk a  [ p
OTREB żytni netto bez w orka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane i konopne
MAKUCHY rzepakow e
KONICZYNA czerw ona kra jowa natur.
KAPI STA KW ASZONA
WORKI jutowe w yr.  Stradom. W arta .

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI używane, dobre, za  sztuką

Run lińska !. a 
Ł aw cC iiu  17-06

*) Ceny szacun­
kowe oez trans.

G e n e ra ln y  S e k r e ta r z  JLrr. JPANETH.
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Kiec młodzieży a ŝMcniEi 
ui sprawie podwyższenia opłat  

: za n a i f e
------ - L w ów , 19. ‘września.

(t) Wiec o g ó ln o -a k a d e m ic k i  w 
spraw ie znacznego podw yższenia  
op ła t szkolnych -na'LinfWefśytecie, 

•Politechnice i w Akademji wet ry- 
narj] odbył się wczoraj, w. sali Tow. 
pedagogicznego; Zupełn ie  nieocze­
kiwanie zakom unikow ano z W a r ­
szawy w ładzom  naszych wyższych" 
uczelni tuż przed rozpoczęciem w pi­
s /w .  że opła ta  ża naukę wynosić 
b ę d . ie  w bieżącym roku akadem i­
ckim 187 zfotych zam iast do tych­
czasow ych 55 zł, w p iso w e  30 z ło ­
tych zam iast £ zł. Rozporządzenie  
to jest dla młodzieży akadem ickiej  
katastrofalne. Około  80 p rocen t  
Studentów m usia łoby  przerw ać  dal­
sze studja, gdyż znikom ą je s t  ilość 
młodzieży, będącej w  stanie opłacić 
tak drogą  naukę.

W śród  ok lasków  tłumnie zgro 
madzonej m ło zieży wyższych szkół 
lwowskich uchw alono  rezolucje, 
p rzedstaw iające n iespraw iedliw ość  
iak znacznych podw yżek  za naukę 
i o św iadczające , że  wobec rozpo­
czętych już w p isów  młodzież zmu­
szoną jest zap isyw ać się bez u- 
isz.cz.enia ustanow ionych  świeżo 
op ła t i z w ia rą  oczekuję od  czyn­
ników m iarodajnych przyw rócenia  
do tychczasow ego  stanu rzeczy.

Jak nas po in fo rm ow ano  w  pre- 
zydjum wiecu wczorajszego, sp ra w ą  
nadm iernych o p ła t  za naukę zajęły 
się już kluby sejmowe. P onad to  w y­
działy s tow arzyszeń  akadem ickich 
w całej P o lsce  porozum iały  sję także 
co do w spó lnej, _ąkcji w  kierunku 
osiągnięcia zniesienia u s tan o w io ­
nych podw yżek.

V P  A  n - Ł - A t  Ji-G l .  -

Sa 41/24/2. F dyk t ugodowy. O tw ar­
cie postępów ujńa_, ugodowego, do nia.i4.t- , 
ku JózefZ  Saula 2 im. Chierera  i Róży 
Chierer właść. składu tow arów  sukien­
nych we Lwowie Rapa porta 5. Komi­
sarz  ugodow y Dr. Zygmunt Hahn. S ę ­
dzia Sadu okr. cyw . we Lwowie. Za­
rządca ugodowy Leon Fleischer.  kupiec 
we Lwow ie Audiencja1 do zaw arc ia  u- 
gc-dy w  wymienkmym Sądzie biuro Nr. 
18. dnia 9. października 1024 o godz. 11 
przed poi. Czasoikres do zgłoszenia wfe- 
rzytelnfeei do 4. pażdziierirka 1924.

Sąd okręgow y cyw.. Oddział VII.
L w ów  dnia 29. sierpnia 1924. 54.32
S3 78 24/9. W postępowaniu ugodo- 

w em Mosesa J. Siissa i O swalda  Siissa 
wyznacza się audiencję ugodową na 2. 
października 1924 godz. 12 w południe 
jiiuro Nr 18 tut. Sądu.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. [
L w ów  15. września  1924. 5429
Sa 17 24'82. W  postępowamiu ugo_ 

<fowtm -Mendla Chanelesa 1 Mendla Sej­
fu we Lwowre. odmawia się za tw ie r­
dzenia ugody  ze w ai tej przezt dłużników 
z wierzycielami w  dniu 21. lipea br. 
przed tutejszym Sądem.

Sąd okręgowy cyw.. Oddział VII.
Lwów dnia 25. se rp n ia  1924. 5431

f  T  A  Ti K I .
A IV. 207 24,'13 Edykt z w ezwaniem  

n ieznanych dziedziców. Sąd po w i. tow y  
S I w e Lwow i- zaw iaćan  ia, że  w dniu 
•4 maja 1924 we L w o w e  zm arła  Alina 
Popie l  bez pozostaw ien ia  rozi orządze- 
nia os ta tn  ei woli. Pon ew aż Sadowi nie 
w ia d ó m o 1 czy i którym o so bo m  przy s ł  - 
ża praw o dziedziczenia spadku, przeto 
w zywa się niniejszem tych wszystkich 
k tórzy^do t e g i ż  spadku z jakiegok I- 
wiek b ą d ź  ty iu la  roszczen ia  podnieść 
zam i .rza ją ,  aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego  
s w e  praw a dziedziczenia w  lutejszym 
S ą d z ę  zgłoski i wykazując takowe 
wni .śL o s w iadc. en-e co do spadku, w

fiiz jp toon ia  polskie fiu Wf- 
stiisj ki Paryżu.

Lw ów , 19. września.
D elegacja  perska; z t o i ó ń a ' i ' p p . ~  

j. W archałow s.iie  o, do te gala R ą iu 
po lsk iego  na mię .ęynaródo-wą w>- 
sjst-wę n o w cczes  /ej sztuki d e k o ra ­
cyjnej w Paryżu  1925 r., arch. T 
Stryjeńskiego ćo rad cy  tec h n k z n e g o  
i piof. J. Cząjlr .w sk  ego au to r  
pawilonu polskiego, p o w io d ła  z  P a ­
ryża. P ra c e  seketi polskiej wyszły 
już ze stadje.m przygotow aw czego .

ii a 26 s i e r p n a  w o b e .n o śc i  radcy 
p o se ls tw a  polskiego p. A. Szemt/e-
i-:a, delegat W arci a łow sk i przejął 
z rąk kom isar ja tu  francuskiego 
te ren  p iz  znaczony na paw ilon  
polski na Cour> la Reine między 
paw  łonami Holandji i Szwecji, 
pocz m tegoż dnia d e leg ac ja  polska 

' yła pode jm ow ana  gośc inn ie  przez 
F ncuzów  śn iadan iem  w ydane  n 
yrzez kom isa rza  g en era lnego  sen a ­
tora F e rnand  Davida. P o s ła  po l­
ak ego p C h łap  .w sk iego , który 
b / ł  za 'ę iy  odoyw.ijącein  się  j e d n o ­
cześnie przyjęciem  dla M inistra 
S k rzyńsk iego  za sfępow ał konsul 
genera lny  p o h k i  w  Paryżu p. La­
socki. D elegacja  po lska  p a p rze­
p ro w ad zen iu  s tud jów  techrd.czn.ch 
na miejscu od d a la  g łów ne  r  bety 
w y k o n aw cze  paw ilonu  p rzeds  ębior- 
com m ie jscow ym , jak  m urarskie , 
żelazne i szk la rs  .ie, w  k tó rych  to 
robo tach  mają być za trudnien i 
rów nież  p rzeb y w a jący  w  P a t y ż ; 
robotnicy p o s c y .  Autor paw i obu 
prof. Czajkow ski d ręczył wszystkie 
rysunki w y k o n aw cze ,  om ów ił s p o ­
sób  wykonaffTa i z aap ro b d w ą!  
umyślnie w m iędzyczas ie  zrobią,pe 
p r ó b /  oszklenip wieży i t r n k o w a -  
rj;a ś c :an. W szystk ie  szczegóły  de-

prz  c w n y m  i owiem ’a  ie s ra d e k ,  a a 
k .óreg  > adw. Dr. Fi ip Zoref we Lwo 
wic kurator m zosta ł  ustanów  ony, bę­
dzie p rzep row adzo ny m  z  tymi i tym przy­
znany. którzv się do n ego zgłoszą i sw e  
pr wa cjziedzczenia wykażą, część  z ś 
s adku n e przyjęta, lub W raz ie  g i y b y  
d> fpądktl nik; bię n e  zglo. il cały p a -  
dek przypadnie l 'ań twu, ako bezdzie- 
d iczny. 5430

S d pow ia tow y  S 1 Od ział IV.
Lwów,  dn a 12 w rześn ia  1924.

J (  Z . M A 1 T E  O K I F I E S Z C Z W :  l .

Cw. II. 146/24/1. Edykt. B ank  Ko­
mercjalny S. A. w Krakowie w  sp ra ­
wie toczącej się przed Sądem' okręgo­
wym w Krakowie przeciw 1) L isieck ie­
mu i Ro.vński?i)-,u. Ska Komandytowa 
w Krakowie, i 2) uicohjetej masie sp a d ­
kowej śp. Dra Feliksa Lcsieckiego o 
3,609.10 dolarów t 90 zł zpn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 2t. sierpnia 
1924 liczba czynm.ścl Cw. II. 146-24/1 
nieobjętej masie spadkowej. Dla nieob­
jętej masy spadkow ej po śp. Fekksie 
Lcsicckim. us tanawia się w  celu s trze ­
żenia jej prawu kura to ra  w osobie P a ­
na ,adw. Dra . S tan is ław a Krygowskiego 
w  Krakowie. Tenże ku ra to r  zastępy-  
w ać będzie knrandkę w  rzeczonej sp ra ­
wne na jej koszt i n iebezpieczeństwo 
dopóki ona w  Sądzie się n :e zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y. Oddział II.
Kraków' dnia 21. s erpnia 1924. 5459
Prez. 34.35/18/24. W  myśl § 301 u- 

s ta w y  o postępowaniu karnem z dnia 
23. maja 1873 podaje się do wiadomości, 
że na V. zw yczajną kadencję sadu p rzy  
sięgfych, k tóra  się dnia 3. listopada 1924 
w sali rozpraw gmach u sądowego p rzy  
ulicy Senackiej rozpocznie, zamianowani 
zostali: P rzew odniczącym  Trybunału
Kierownik Sądu okręgow ego karnego : 
Rudolf Pelz, zastępcami przewodniczą­
cego Sędziowie Sądu okręgow ego/ Win 
centy Księski, Dr. Bronis ław  Markie­
wicz. Błażej Pawlik, P iotr  Pat-tak, Dr. 
Fiainciszek Fc'11. Dr. W ład ys ław  MCv 
rus. Dr. Hilary ttubaczek, W ładys ław  
S w iądrow ski,  Dr. Izydor Miitmich, S ta ­
nisław Frąckiewicz. Altred Drozdzi-

ik o iacy jne ,  posadzk i ,  okładziny, 
-rzeźbione s łupy  i t. d. będą  w yko­
n a n e  w kra  u. P cza tem  d . le g a c ja  
‘p o l s k a  om ów ła i u taliła inne 

działy go lrk ie  w y s ta w y  w G a e.ji 
r a  / in w a l id a  h i w 'G ran d  Lal ais, 
gdzie rów nież  b .d z ic m y  sąs  a d o -  
wa!i z H land ją i Szwecją, a nad to i  
z, Japonią. O gród  nie terenu pol­
skiego i robo ty  terenow e już r o z ­
poczęto.

O h dziatw y z za Zbrutze.
Byt sierocej młodzieży uchodz'- 

czej z za Zbrucza  znów zagrożony. 
Tej m łodzieży, która  z narażen iem  
życia przedzierała  się przez Zbiucz, 
by uciec przed zgniiizną bolsze­
w icką do  polskich  i katolickich 
szkół Społfecz ń s tw o  nasze  p rz y ­
g a rn ę ło  tą dziatwę d o  s ieb  e za 
pośredn ic tw em  Komitetu O b y w a ­
telskiego Opieki nad  Uchodźcami 
i Repartjan tam i w e Lwowie, przy 
ul. Zygmu tow skiej 4 i d a ło  jej 
możność kszta łcen ia  się t w y c h o ­
w ań a na dobrych  i pożytecznych  
obyw ate li  Rzeczypospolitej. Z w ła ­
szcza G r na Nauczycielsk e i n ło -  
d ież szko lna  M atopo ltk i ,  p rz e w a ­
żnie W schodn ie j,  choć na jbard  iej 
sk ładkam i cb  i czone, zawsze je ­
dnak  o t a r t e ,  gdy  chodzi o dobro  
n a ro d o .-e ,  prześciga* się- w nie- 
s i .n iu  d z ia t .v ie u c h  dż z/j pomocy.

P e w n i  j s s t i śm y ,  ;■>. i w b ieżą­
cym roku szkolnym  na większe i 
na jczęstsze ofiary z tego w aś *ie p o ­
płyń ą źró ła. W rzesień  jednak  jsst 
d ia  s kół ze w z . I ę d u  na ogrzm ne 
w ydatk i szko lne  szczególn  e ci i -  
k m i t udno w ym agać  od mł - 
dzieży szko lne j .o f iz r  na cele o b y ­
w ate lsk i / .  T ym erasem  K om ite t j e t i  
p raw ie  b e z  g r ^ z a ,  4 9 .zaś  dz ia tw y 

■ w a n M H M n a a
kowski, Karoi Konopacki, Dr.. .lózef 
Kaczmarski,  Dr. Józef Czunia i Józef 
Podobiński;

P rezes ,  Sądu okręgowego karnego.
Lwów dma 10 września 1924. 5363
Cw. II. 147/24/2. FdlNt. Leib Markwi' 

kiLpitc .w 1 Jp sk u  w. sp raw ie  toczące5 się 
przed Sądem okręgow ym  hasidl. w Kra­
ków ie przeciw  Józefowi - Peisnerow l w 
Krakowie ul. K rakow ska 4 .o IOW dola­
rów zpn. ma b y ć  'doręczoną uchwałą 
z d-nia 22. sierpnia 1924 !j>zbą czy rn ią tó  
Cw. I!. 147/2412 Ponieważ- rrewtadom c 
gdzie P ełsncr  Józef p rzebyw a, us tana­
wia się w celu strzeżenia  jego praw, 
kuratora  w osobie Pana  adw. D ra  Krie- 
gera  w  Kraków e. Tenże kurafór. za- 
s tęp y w ać  będzie . Józefa Peisnera w 
rzeczonej spratuie na jego koszt 1 nie­
bezpieczeństwo dopóki on w Sądzie  się 
nic zgłosi lub pełnomocnika nis zamia­
nuje.
Sąd okręgow y cyw. iako handl.. O. li

Kraków dnia 3(1. sierpnia 1924. 5465

K T E A T E I l i .

L. 1/23. U chwałą podpisanego Sądu 
z 25. lipca 1924 L. l/23 pozbawiono 
całkowicie w la sn ow o lno śc i ' Gabriela 
G awłowskiego z Skorodnego pozosta­
jącego w szpitalu. New Je r se y  Moris 
Plaiu Ehsabetli Ani'?rvka ę. powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustano- 
woono .Michała W ajdę z Skiorcdnego.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Listowiskach d. 11 września 1924. 5373

P. XVIII. 2/24/3. FdyVt. Uchwałą 
Sądu powiatowego cywilnego w Krako­
wie z dnia 25. bpca '1924 P .  XVIII. 2/24 
prrzbawitoTSO częściowo wtasnowblności 
Józefata Szew czyka z Kaszowa z po­
wodu m arn o tra w s tw a  a doradca dla 
rJego ustanowiono Jasia S zew czyka z 
Kaszowa.

Sąd pow ia to w y  cv\v. Oddzfaf XVIII.
Kraków dnia 25. % c a  1924. 5372

T Z N J K T A  Z A  Z M A R Ł E G O .

_T. IV. 124/23/6. Józef Czecz.i t  ze  Sie­
dlec r t ln ląc  służbę przy 32 pp. na fron­
cie rosyjskim r. 1914 zestal zabrany  do 
niewoli rosyjskimi- udzie bez w 'e ś a  za- ’

t u h o d ź c z e ,  pozosta jące j na całko- 
witem  u trzym aniu  Komitetu i kil- 
im n aś : io ;o  subw encjo  ow an  j (U  

I dz ewcz it i 14 ciiL p ów  ukohezy-
szkoły  średnie lub zaw o o w e  

i p racu je  już s a m /d z  el.-iie ha 'iu- 
t rzy m in ie  sw  j -  i ewentualtiie 
•i ł / d s  ego (odzeństw a  sw ego) jest 
b :z  k s ią  ek i p rzybórów  s /k o lnych  
b z z ao p a trzen ia  i a zimę i bez 
pewności, że c p ta t /  za u rzymanie 

ii w a k a d n c h  w ych o w aw czy ch  
będą w października zapłacone.

Kom te t prosi t (1/ o p o m rc  
dla tej dziatwy. Na mniejsze naw et 
of ary, gdy  i licznych p o p ły n ą  
ź ró d i l ,  m ogą dziatw ie u / l u d ź c  ej 
z apew n  ć byt w b u r s a c h  i m o ­
żność d a ls z .g o  kształcenia się, że 
S p o łeczeń s tw o  nas  e n e  cd irów i 
i tym  razem, jak nie ocm aw ia ło  w 
latach pop rzedn ich ,  Swej pom ocy 
tej dzielnej dziatwie z za Zbrucza.

Ofiary przyjmuje b u :o  Korni- 
te u przy ul. Zygm untow skiej 4
II. p. w  cn i  pow szedn ie  w godz i­
nach od 9 do  13. P izesy łać  ^e ró- 
wi.ież na konto Ko i te tu w P. K. O- 
W a rs z a w a  Nr. 152.718 An eia Alc- 
x .n d ro w ic z ó w n a ,  p rzew odn ie  ąca 
X. Boi. G rudzieiLk sekretarz.

O k r u c h y -
Nadmiar subiekt/ wimści w prasie 

w y w ie ra  w pewnym kierunku /zty 
wpływ  na czytelnika. Codzienne po­
chłanianie pewnej ilości zaputryw iur na 
kw estję  będącą u a dobie, w formie' do­
wolnej, pozbawia czytającą pnbhczrkiść 
łmtelektualnej summiz Llnuści. ziiiręheca 
ją i osłabia to dutirowc napięcie, konie­
czne do zdobycia w łasnego zdan a’. O- 
kazuje się braik łub powstrzymanie tej 
gimnastyki ducha, togo wy.szkotewa kry  
tycznych zdolności, który cli .tak bardzo 
potrzeba społeczeństwom * d em pkra tycf-  
n\'in. . lgdzrę narody są p3n;:n:: ;j>̂ ;§SSP 
losu'.'  *r 1 >■* '• ' ■

'o.y i  Dr. Einil Lóbt.

ginąf. W ydaje się  przeto ogólne wezw a­
nie, aby udzielono S ąd ów 1 lub kuratoro­
wi Drowi W i! hel ino w i Maschlerowi, 
którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyż w y ­
m ienionym , Józefa Czeczota w z y w a  się, 
aby  przed niżci. w yureukm ym  -Sądem 
sta w ił się  lub w nmy sposób nw iądjtłiil 
o swrem  życiu . Sąd tutejszy na ponow­
ną prośbę po dniu 1 marca 1925 ioz- 
stTzygnic e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów  24. maa 1924. 5.U3-3

T. 111/24 Fdykt.  Lew  Indyszewsku 
urodzony 1898. zamieszkały w Rakow- 
cu, oficer armii ukraińskiej, z a g n a j  na 
wojnie od !92ń. W drażając  pestępowa- 
uie celem uznan a go za zmarłego. w'zy- 
wra się, aby inviadomrono Sąd albo ku. 
ra to ra  L w a Strutyń.skiego w Kesiru- 
czu o zaginionym do 6 - mies'ecy. pu­
czem Sąd rozstrzygnie na ponowny p - 
semny wniosek.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28. lipca 192-1. 5.353
' I . IV. 79/24/3. Wojciech Piętak syn 

Jakóba i Marii z Nowaków, urodzony 
w' Ryczowie  21. grudnia 1879. żołpierz 
16 pułku obrony  krajowej wojsk austrja 
okich. został w c  wrześniu 1914 ranny 
w  potyczce pod T arłow em  i od tego 
ezrsu  zaginął. Gdy za te sv  można p rzy ­
jąć. że zaistnieją warunki dominem." rua 
śmierci z u s ta w y  z 31. marca 1915 Nr. 
128 Dzpp. i z § 112 kc.. zarządza  się 
postępowanie ce'em uznania w y z w y-  
m ienm iego za zmarłego, a małżeństwa 
miedzy nim a •wnioskodauiczy.iią clnia 
7. lutego 1908 zaw arte  za rozwiązane. 
Ogłasza s :ę przeto  wezwmrrie. aby n  za­
ginionym udzielono wiadomości Sądowa 
lub Dr. Zygmuntowi Jaw orskiemu adw, 
w Wadowicaclu k tórego ustanawia się 
kura torem  zaginionego i obrońcą  w ę­
zła małżeńskiego. Wojciecha Piętaka) 
w zy w a  się, aby staw ił  się przed rr.J.pf- 
sanyir  Sądem lub w  m ny  sposób dał 
znać o sobie. P o  sześciu miesiącach od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w „Ga 
zecie Lwow skiej1* Sąd na ponowny 
wir osek. w y d a  ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział łV.
Wadowice duża 26. lipca 1924. 5365'
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rod-zociy w Sokalu, juk* jeniec austr. 
zaginął u Rosji od 1915. Celem uznania 
go za zmarłego i ro/wią/andi. małżeń­
stw n. w zy w a  się, aby do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o. non 
Sadowi albo kuruilorowi Drowi R ain ie ­
rowi adw. we Lwowie.

Sad okręgowy cyw., Oddział i II. 
L w ów  dnia 19. sierpnia 1924. 5594
T. 146;24/2. Michał Śliw-ński. urn- 

.dzony -,v Żubrzy 1S75, iako żołnierz au­
striacki zaghjał na v.i ’ e od 1910 roku. 
Celem uznania go za zmarłego i rę-- 
W iązamf małżeństwa. w zvw a s;ę. -il-y 
do pół roku od ogłoszenia udziclo.v< 
wiadomości o mm Sadowa albo kura to­
rowi Drowi Kmirikicw'ozowi adw. we. 
Lwowie

S.ąd okręgow y cyw.. Oddział \  II. 
Lwów  drra t>. czerwca 1924. ód' s 
T . V. 160'24/4. Artfc mi Wrzos, u-m- 

dzony 1S73 w Pcgw i/d iw ie po W Rze­
szów. pełniąc służbę w 17. pułku posp. 
ruszenia na froncie rosyjskim podiós! 
śmierć w listopadzie 1914. W drażając  
postępowanie c ; l c n  ud i wodni mia jego 
śmierci w zy w a  się. aby zawiad ymywio 
Sąd o zaginiD-iH m do trzech niesięcy, 
poczem Sad rozstrzygnie  o do w o dn e  
śmierci. 5217

Sad okresow y. Oddział V. 
Rzeszów 30. 1'pca 1924.
T 7° 24,2. Ldykt. K au s t- f ty  K izłow- 

ski, urodzony o. czerw ca w 2 j 1 :-
'■'u ad Nh-stanice po w. k„ Jz;-?. Iiów od­
szedł w r. 1910 do w o teka a u < t r , a 
bicrae uFziat we w o jn ę  światowej na 
froncie serbskim zaginał tam od roku 
1917. W drażając postępowanie celem u- 
zt aiiia go za zmarłego, \vzyv i się. aby 
u w a d u u ro n o  o zagtńio-nym '.In- 6 tnio- 
s:ęcy Sąd lub kuratora  adw. Dra Maj- 
blifma w Złoczowie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Złoczów dma 24. lipcu 1924. 522J
'1. 95/24/2. Kdykt. Franciszek I.iszan- 

kowski syn Rau fa, urodzony 4, sierp- 
li a 1,8,75 w Brodach, powołany ogólną 

'mobilizacją do wojska austr.,  służył w 
Przemyślu, skąd też zabrany  do niewoli 
rosyjskiej przepadł tam od roku 1916 
bez wieści. W drażaiac Dostępowranic 
celem llżtiarra go za zmarłego. wzv wa 
się. aby uwiadomiono o zaginionym dn 
n miesięcy Sąd lub kuratora adw. Dra 
ness ia  w Złoczowie.

Sad okręgowy. Oddział iV. 
Złoczów- dn a 14 sierpnia 1924. 3222
T. fV. 3Ó/240. Bronisław Kubielas, 

tirodzony 25. sierpnia 1824 w Lacho wi­
cach, zamieszkały łamże, jako żołnierz 
56 p. p., zaginął na w ijnie od 12. lipca 
1916 bez wieści. W draża jąc  postępow a­
nie, celem uznania go za zmarłego-, w z y ­
w a sic, aby uwiad imbmo Sąd w W ad o­
wicach o zaginjehyrn ;lo 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ost.ireczme. 5567

Sąd okręgowy, Odd dał IV. 
Wadowice, dnia 18. kwietnia • 1921.
T. IV. 47/2.3/3. Antoni Flasz, .-.yn An­

toniego i Marianny, urodzony w roku 
1S81 w ficczna,-lwicach, stolarz tamże, 
zaginął w  woj-iie św iatowej jako żof- 
r.ieiz 56. p. p i cd 22. kwietnika 1915 
nic dał o sobie żadnej wiadomości. Gdy 
zatem można przyjąć, żc zaistnieją w a ­
runki domniemania śmierci 7 u s taw y  z 
31. m arca  1913 Nr. 128 Dzpp. i z § 112 
kc. zarządza  się na wniosek żony jego 
prslępow-anie celem uznania w yż w y ­
mienionego za zmaHego, a małżeństwa 
między n-im a wninskodawczynia dnia
11. lutego 1903 zaw artego  za rozw iąza­
ne. Ogłasza się przeto  wezwąą.ie, aby o 
zaginionym udzielona wiadomości Sądo­
wi łub dr. Wilhelmowi Khtgerowi ad w o ­
katow i w Wadowicach, k tó regą  us tana­
wia się kuratorem  zaginionego i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Antoniego Flasza 
w zy w a  się. abv  stawi! się przed podpi­
sanym  Sądem !ub w Inrny sposób dał 
znać o sobie. Po  sześciu miesiącach od 
ariia ogłoszenia tego zarządzenia w  . Ga­
zecie L wo\V3kiej“ Sąd na ponowny 
w u e s e k  w yda  ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddział IV. 5566 
W dowice, dnia 19. marca 1923 r.
T. 82/242. W drożenie postępowania 

Celem uznania za zina-dego. Marja Józe­
fów- wniosła o uzna lic męża iwana Jozc- 
fow za zmarłego i zaw artego  z t.im dnia 
21. lutego 19i)4 w cerkwi w Boifrthow-

c“ h m ałżeństwa za. rozwiązane. Z ia- 
pi,->siężonych zeznań wniiskodawczytil  
i [.oświadczenia Z a-ząda-g .n iny w Bole- 
cl owcach z 28. lipca 1924 wynika, żc 
Iwan Jozeiow. jako- żołnierz ?ł*ajr au- 
sti.iackiej dostał się w roku 1915 po u- 
padku tw-iculzy P rzem yślą  do niewoli 
ro r j jsk ie j .  Ostatnią wiadomość l a d t s ł a ł  
w loku 1917 lub j91S. Od tego czasu 
nie mc. o nim żadenj wiadomości,  zacho­
dzi więc domniemanie, żc nic żyje. Na 

odstawie u s taw y  z 31. marca 1918 Nr. 
128 Dz p. wdraża się postęp  -a n i c  ce- 
i t r r  uinamia za zmarletr i  iwana Józefów 
i zaw artego  małżeństwa za r-m tiązanc .  
W ydaje  sic przeto  asóhie wezwanie, aby 
ud i i elono Sądowi lub kuratorowi Rudol­
fowi Jackowskiemu. a J * .  w  Samborze, 
k ió i rg o  mianuje sic obrońcą węzła mat- 
żi r.skiego wiadomości o p o w v ż lw y m ie ­
nił nyiii. Sad m te is /y  na ponowna prośbę 
po dniu 1. kwietnia 1923 ro*st '',yg<ifi o 
u.-mmiu za zmarłeś ')  i o rozw iązauiu 
małżeństwu. 5053

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dniu 4. sierpnia 1924.
T. 73/24/3. W drożenie postępbfwńnia 

c t k m  uzrar.ia za zmarłego. Marja Juzyk 
wim-sła o uzłianie męża W asy la  duzyka 
za zmarłego i zaw ar tego  z nim dniia 13. 
czerw ca 1911 w cerkwi w  Modrycz-u 
m ałżeństw a za rozwi izane. Z zaprzys ię­
żonych zeznań śwhJk-a Mikołaja iiurba, 
wnioski dawczyni, poświadczenia Z ar ł a ­
du gminy w Solcu wynik i, że W,myl Ju ­
zyk b ta i  w i-esifui-i 1914 udział w bitwie 
[od  Niskirm. gdzie został ciężko jpumy, 
od tego  czasu w szelki ślad po nim za­
ginął, zaalmd/i w i ;c donini mianie, że 
nie żyje. Na podstawie u s taw y  z 31. 
marca 1918 Nr. 125 Dzpp. w draża  się 
pi stepowanie eciem uznania za zm arłe ­
go W asyla  duzyka i zaw ar tego  m ałżeń­
s tw a  za rozwiązane. W ydaje  się przeto  
ogólne wezwanie, aby  udzielono Sadowi 
lu b  kura torow i Rudolfowi JacKoksaieinu, 
Którego liztuiie się równocześnie  obrońcą 
w ęzła  małżeńskiegu, wiadomości o pn- 
w yż wymienionym. Sąd tutejszy i;a po­
nowną prośbę po dniu 1. marca 1925 
rozstrzygnie  o uznaniu za zmarłego i roz 
wiązaniu małżeństwu)* 4924

Sad okręgow y, Oddział V.
Sambor, dn-ia 13. lipca 1924.
T. 184/23/3. W drożenie  postępowania  

celem nżittinia ra zmarłego. Iwan Kotyk 
wniósł o uznanie syna Stefana K p tjk a  
za zmarłego. 7. zeznań wnioskodawcy, 
popartych poświadczeniem Zwierzciino- 
ćoi gminnej w Ostrowic z 4. czerw et- 
1923 wyińka. że: Stefan Kotyk jako żoł­
nie i 7 arm.i-i ukraińskiej, dostał się w roku 
1920 do niewoli polskiej, gdzie zostai od­
dany do szpitala w Brześcia Litewskim. 
Od tego czaśu wszelki ślad po nim za­
pinał, zachodzi domniemanie, że nic żyje. 
Na podstawie § 24. I. 2. u. c. i ustawy 
z 16. lutego 1883 L. 20 Dż. p. p. wdraża 
się postępowanie celem uz.nai.iia za 
zmarłego Stefana Kotyka. W ydaje  się 
przeto  ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądów.', lub kura torow i iLtnu Marianowi 
Szausciowi, adw okatow i w Samnorze 
wiadomości o pow yż wymienionym. Sad 
tut. na ponowną prośbę po dniu t .  paź­
dziernika 1925 rozstrzygnie o u r n  n i u 
za zmarłego. 5281

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 20. lutego 1923.
T. 16'24. W drożenie  postępowania ce ­

lem uznania za zmarłego. Anna Dcrc- 
w ienko  wmiosła o uznanie męża Ł tska  
Derewdcnko za zmarłego i. zaw artego  z 
Mir dnńa 25. listopada 1905 w cerkwi w 
R yczycbowic m ałżeństwa za rozwiązane. 
Z zeznań św iadków : P aw ia  Dciewicnko, 
Dmytra  Dzwury, Antoniego Dżiury, Da- 
uyły  Małancznka, wnioskoJ,nvcz\'ni i 
poświadczenia gminy w Nowosiółkach 
oparskich z 24. lutego 1924 wynika, że 
Lesko Dciewicnko, ja k i  żołnierz annji 
austriackiej dostat s i ;  w rok t 1915 do 
ric-woli rosyjskiej.  Od roku 19)3, w k tó ­
rym w ybra ł  się z pow rotem  do kraju 
nie ma o nim żadnej wiadomości, zscho- 
dz : zatem domniemanie, że nie ży.ic. Na 
podstawie i i s t a w y 'z  31. marca 1918 Nr. 
128 Dzpp. w draża  się postępowaniię ce­
lem uznania za zmarłego Leska Dcre- 
wicitko i zaw artego  z nim m ałżeństwa za 
roz wiązane. W ydaję się pizeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sadowi lub ku- 
rntorowd P in u  Rudolfowi Jackowskiemu 
adw. w Sbiaborz?. którego rów neczcśnic

tut. na ponow ną prośbę po dn.su ! czer­
wca 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązani 1 . .iiałź.eństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 21. kwietnia 1924. 5U55

. T. 291/23/5. W drożenie postępowania 
celem uznania za zu ir te g ') .  Mikołaj Ha- 
łyszyn wniósł o uzna-niię Lvaii". H ałyszy-  
na za zmarłego. Z zap .w s ięż o n y ch  ze­
znań św iadków : lewki lia łyszyn, P io tra  
Mi.tyla, w nioskodawcy i poswiaJczeinia 
Zwierzchności gnw.iy w Boi ’C:i iw ę i c h  z 
28. stycznia 1924 w y n i k  i, że Iwa 1 Mui.t- 
s; yu. jako żob re rz  armji austriacki :j do­
stał s;ę w jesieni lQ24 do ide.w iii msyj- 
skifci. ostatnią twci J urmść naet siał w Ic- 
cie 1919. Od tog 1 czis .i nie ma o ui.,1 
żadnej wiadomości, zachódd  wiec do- 
mtiifmaiwe. że nie żv.i?. Na podstawi ? tl 
s taw y  z 16. !uteg-i 1 .s%3 i 24 u.-t. 3 
u. c w draża  sio uostęp iwanie celem u-’ 
znania za z tnarfegj iwima Hatyszyna. 
W ydaje  sie przeto -igóine wezwanie. ebv 
udtrltlono Sądowi lub kuratorow i Marja- 
i:c.wi Sziauserowi. adw. w Sambor :e w in 
demości- o pow yż wytróęnt nivni. Sad 
iLtciszy na ponowna prośbę po dniu 1. 
października 1925 rozstrzygnie o u /r .a- 

i niu za zmarłego. 5054
Sad okręgowy. Oddział V.

Sambor, dnia 4. sierpni? 1924.
T. 391/23. W drożenie  postępowania 

i t lc n i  u z, u tu lia za zmarteg i. M a r in a  Kor- 
dvaka Iwan Kord* .łka i Dietla Kordya- 
l;a zant. Fura t  wniosły o uznanie brata 
P a w ła  Kordynka / a  zmarłego. Z >ezr.au 
wmtKzskodawczyń w partycl i  poświudcze- 
idem Zwiięrzclmośjj gmimiej w Rycz.s- 
ct.owie z 21. stycznia 1923 wynika, że 
P aw eł  Kordyaka /.ostał w roku 1915 po- 
■wołajiy do armii austriackiej,  a w rókn 
1916 'wyruszył na front włoski. Ostatnia 
w iudm iość  nadesłał w  połowie toku 
1918, od tego ęzasti tnie daje o sobie żad­
nej wiadomości, zachodzi więc domnie­
manie, że nie 'żyje. Na podstawie u s taw y  
z 31 m arca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. w d ra ­
ża się postępowanie celem uzna-d-a za 
zmarłego P aw ła  Kordyaka. W ydaje  się 
[ r z e to  ogólne wezwanie, aby  udzielono 
Sądowi lub kura torow i Parni dr. Maria­
nowi Szamserowi adw. w Sam b >rze w ia­
domości o powyż wymienionym. Sąd tut. 
tu  ponowną prośbę uo dniu 1. kwietnia 
1925 rozstrzygnąć o ttzna.iku za -zmarłego. 

Sąd okręgow y. Oddział V. teo 
Sambor, dnia '6. bitęg.i '923. 5279
'!'. IV 13-f 7-3/7. Wdrofcuib pósrępo- 

wai-ia celem uznania za ziiiarłego. Załkc 
Scliitur z SwieboJżiita  petirt  służbę wój- 
skov a przy  57. pp.. został zab auy w 
czasie walk na fr incie rosyjakun do 
n-iewtli, gdzie miał umrzeć. W ydaj - się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
lą d o w i  lub kura torow i p. dr. Boberowi 
.w. Tarnow ie  wiadmitości o pow yż  w y ­
mienionym. Zalke Sclitmra w zy w a  się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawi! się lub w luny sposób zawiadomił 
o swetn życiu. S a J  tutejszy na ponowna 
prośbę po dniu 20. lutego '.925 ro zsk zy -  
gnie o uznanie za zmarłego. 5364

Sąd okręg iw y. Oddział IV. 
l a m ó w ,,  dnia 4. lipca 1921.
T. 195/24. Franciszek Haas po Janie, 

lat 46. ślusarz kolejowy w Przem yślu , I  
jeniec cywilny, od 1916 roku nie daje 
wiadomości. W zy w a  się, aby do półraku . 
cd ogłoszenia Sądowi albo Waniekowi, 
adw okatow i w Przem yślu  kuratorow i i 
-obrońcy w ęzła  małżeńskiego ud tiei ino 
wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przem yśl,  30. sierpnia 1924. 5379
T. 107/24. Maciej H yc/ko ,  urodzony 

1882. Mikołajów, zam ies /ka ty  w P rze ­
myślu, żołnierz, od 191-1 roku nic daje 
wiadomości. W zy w a  się, by do półroku 
od ogłoszenia Sądowi albo Buxba-tinowi, 
adwokatowi w Przem yślu , kura to row i i 
obrońcy węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3U. sierpnia 1924. v 5378 
T .  58/24. Mikołaj Z warycz, syn My- 

kictj/; urodzony dnia 19. grudnia 18S6 w 
Źarkcwie ad Hołubica po-w. Zborów 
brał czynny udział w uninic  św-iatowej 
j a k o  żołnierz austriacki nu froncie w tis -  
kihi. dostał się do niewoli w tiskiei, gdzie 
mtał w r. 1916 umrzeć. W Jraża.iic  postę­
powanie celem uznania pomi-uiion, go za 
zmat tego, a niaizeństwa n g i  7. J l i ry s ty -  
na Ju ras  zaw artego  za ro /w ią  zanc,
w zyw a się. .dr, uw ia I nni >n<> rad  iuii

k ura to ra  i obrońcę -węzła ' małżeńskiego 
adw. B attarowicza u zaglnióit' m do 6 
miesięcy, poczem Sąd na po-io.city 
w niosek rozstrzygnie  spraw ę osta tecz­
nie. 53u2

tząd okręgow y, Oddział >V- 
Złoczów, dnia 23. lipca 1924.
Ti 165/24. Michał Faberski po Janie 

z Wielimiec, jeniec, od 1973 nie daje w ia­
domości. W zy w a  się, by do poł 'oku od 
cgioszeuiia Sadow i :Jbo Grossmanow i, 
adw okatow i w Przemyślu, k u u t  irnwi i 
ohrońLy w ęzła  małżeńskiego udzielono 
wicdo-tuości o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl.  23. sierpnia 1924. 5ól~i 
T. 213/24 Ad 4f Blatt, urodzony 1SM 

Janów, zamieszkały w Przemyślu, jenie^. 
zmarł' we wrześniu 1915 (jub- rma 
morska. W z sw a  się, by do irzuJli mie­
sięcy 1..1I ogłoszenia Sądowi albo Amci- 
sc i to u i .  adw okatow i w P rz im yś iu ,  kn- 
ra torow i udzieiooo wiadomości o».zagiaip- 
u e 111. 5376

Sąd okręgow y.
Pizem yśl ,  5. września  1924.
T. 158/24. Wojciech Bielecki po An­

tonim, urodzony 1592 Pawłowów, ir- 
ttfec. miał , być zabitym 1917 w Rosi'1. 
W zyw a się, by do pół roku od ogłosze­
nia bądowi albo Schwarzowi adw o k a ­
towi w Przemyślu kuratorowi udzielo­
no wiadomości o zagiń on>m.

Sąd okręgowy.
Przemyśl 23. sierpnia 1924. 535!
T. 95 24. Antoni S krabka  s j  n V oi- 

cieclia, urodzony 1881 Pnjikut żołn ę.", 
na froncie aibańsktm zginął. W zyw a  
sie. by do puł roku od ogłoszenia S a ­
d ów ’ albo Kopystiańskiema adw o ka to ­
wi w Przemyślu kuraiiorowi i obrońco 
węzła  małżeńskiego udzielono wia.l.i- 
niuści o zsg nwniytŁ

Sad okręgowy.
Przem yśl 29. sierpnia 1924. 5389

a m m m m m — n m — m — m m m m n

DO SPRZEDANIA 1 m otor benzynowę
o -sile 4 - 0  H i’ proweniencji czesko- 
sł-wackiei . W hidunioś: 11 firmy Inż. 
Mur-d N Hoip'kier . Lwów Jagielloń­
ska 17 5448

BIURO NAUCZYCIELSKIE ora.z pos! e- 
dnictw'a p racy  dta v. ‘.zystkfch zaw o­
dów. Maria Nicmczynow ska, Lwów , 
plac Akademicki 3 Teleion 13bl.

5315-10

OGŁOSZENIE 
R j jo io w y  Zażfad G o so od arc  V w 

S ni i i  aw o« ie ,  <prz d t  w drodze prze 
ta gn ofe /tow  go, 1 co magazyn R Z G  

92 kg. cyk rji-
993 kg. pal n go i mielonego żyta, 

35n5 t g  paiorr go i mie’o - jęczm ień  a 
O- i c-iętiw. lic i ostemplow  .1 ę oferty 

v nc óć  do R Z. G. Stan sł .wów, do  dn 
16 X. 1924 g dz l Do o.c ty dołączyć 
■towi i zfoż n a  w a ’jum, w w ysok .sc i  
5 p oc. oferowanej kwoty

(aób  i n ożna uplądać w R. Z. G 
e tam si wów gd ie też można zasiągnąć 
biiżsiych inforir.acj w powyższej spra­
wie. adriii

L . 4p72.
O G Ł O SZ E N IE  L IC Y T A C JI  
W  d aiu 3 p aźd z ie rn ik a  i w  dnie  

n a s tę p n e  1924 r. o godz. 9 ran o  
cdbedz ie  s ię  pub liczna  1 c y tac ja  
w  mŁgazyi. e k o le jo w o  - c t ln y m  
w e  L w o w ie  n a  d w o rc u  T o w a ru -  
wy m  n a  n ieoc lono  w  te rm in ie  
p rzesy łk i  zag ran iczn e  Z i lega jące  
w  ty m  m agazynie .

W z y w a  s ę odbio  ców , aby 
przed d n iem  publicznego p rz e ta r ­
gu  w y k u p  li to w a ry ,  w  d n iu  l ic y ­
tac ji  b o w ie m  s t r o n y  s t r a c ą  p r a ­
w o  d y s p o n o w a n ia  p rze sy łk am i.

N a  w y p a d e k ,  gdyby p yy p o ­
w yższe j l icy tac ji  nie C j ią g n ;ętc> 
cen y  w y w o ła m j ,  o d b ę d z 'e  się 
d ru g a  l icy tac ja ,  a  m ia n o w ic ie  
trzec iego  d n  a  po zak o ń czen iu  
p e rw sze j  l icy tac ji ,  ró w n ie ż  o go ­
dz n e 9 rano .  5393

L w ów , d n ia  16. w iześnTa 1924 
URZĄD CIELNY L w ó w - m ia s to .

Hrenumereu bez odnoszenia m iestą^ue 3 zł. 69 *r„ 1  odngnenien  tu t  t>ocztą m tesięcza ie  1 -i. U  j r „  zagranicą 5 zł. 5* * r .  — Retfezui 
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inir r.uic się dbriinaa w ę/la  m:i('ź'’ń: kftgn 
wiadomości o ;ki wyż WN-itnctiiiwn ni. Sąd

T. 122/23/12. Salamon Kirs-chner, u-
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